
ROK V. Nr 78 (1394)

ŻYCIE OLSZTYŃSKIE
Prenumerata miesięczna  
4,05 zł, z doręczeniem  54* 
zł. Zgłoszenia przyjm uje 
PPK „Ruch", sekcja pocz
towa Olsztyn, ul. P ienięż
nego 11, telefon 10.55, kon

to N. B. P. 110/1046.
Ogłoszenia drobne zł. 1,56 
za wyraz, wym iarowe za 
tekstem zł. 3.— za 1 m/m., 
specjalne zł. 18.— za wiersz 

Konto PKO 1-717/110.

CENA 15 gr

Naród polski pozdrawia bohaterskich spadkobierców Komuny
Uroczysta akademia w 80 rocznicę
z ud z ia łem  Rządu R. P.

W przeddzień 80-tej rocznicy Komuny Paryskiej odbyła się w Teatrze Pol 
skim w stolicy uroczysta akademia. Na akademię przybyli członkowie 
Biura Politycznego KC PZPR: premier Rządu RP — J. Cyrankiewicz, wi
cepremier — Al. Zawadzki, podsekretarz Stanu w Prezydium Rady Mini- 
gtrów — J. Berman, członkowie Rządu, przedstawiciele najwyższych władz 
stronnictw politycznych, wojska i organizacji masowych oraz przedstawi
ciele świata nauki i sztuki, przodownicy pracy, działacze związkowi i in.

W prezydium akademii zasiedli m. 
in.: zastępca członka Biura Politycz
nego KC PZPR, wicepremier — H. 
Chełchowski, Budowniczy Polski Lu
dowej — Fr. Fiedler, wicemin. ON 
— gen. M. Naszkowski, kierownik 
wydz. zagranicznego KC PZPR —* O. 
Dłuski i przewodniczący CRZZ — W. 
Kłosiewicz. W prezydium zasiadł rów 
nież prof. Emil Tersen — wiceprze
wodniczący To w. Przyjaźni Francu
sko - Polskiej, który przybył do Pol
ski na obchód 80-ej rocznicy Komu
ny Paryskiej.

Akademię zagaił członek KC PZPR 
min. Z. Modzelewski, który podkreś
lił, że Komuna Paryska, ten wspa
niały, rewolucyjny zryw ludu Pary
ża, pozostał na zawsze w sercach pro
letariatu całego świata, że pamięć o 
Komunie dla narodu polskiego jest 
szczególnie droga, gdyż w jej wal
kach brali udział wielcy rewolucjo
niści Jarosław Dąbrowski i Walery 
Wróblewski.

Następnie przemówił członek Biura 
Politycznego KC PZPR min. A. Ra
packi.
Przem ówien ie  
m in. R apackiego

„80 lat temu, po raz pierwszy w hi
storii, władza znalazła się w rękach 
proletariatu** — rozpoczął min. Ra
packi, który następnie dokonał anali
zy warunków w jakich proletariat pa
ryski potrafił dokonać pierwszej re
wolucji proletariackiej, która — choć 
nieudana — torowała drogę następnej 
— zwycięskiej.

Z uczuciem słusznej i najszlachet
niejszej dumy narodowej — myślimy 
dziś o Polakach, którzy stanęli w tych 
wielkich dniach u boku proletariatu i 
wszystkich patriotów Paryża w ich i 
naszej walce historycznej, za ich i za 
naszą wolność.

Dziś, 80 lat po wybuchu rewolucji 
paryskiej, przed chwałą Komuny — 
podkreśla mówca — chyli czoła mię-

Ustawa o planie i budżecie
jednomyślnie przyjęta przez Komisję Sejmową

dzy Polską a Albanią z 2 grudnia 
1950 r. oraz nad rządowym projektem 
ustawy a ratyfikacji Aktu o wykona
niu wytyczenia państwowej granicy 
między Polską a Niemcami, podpisa
nego we Frankfurcie nad Odrą 

Po dyskusji, w której zabierali głos 
pos. Kiernik (ZSL) oraz dyr. JYęride 
(Biuro Współpracy z Zagranicą) \ dyr. 
Łachs (MSZ), Komisja postanowiła 
wystąpić do Sejmu o uchwalenie obu 
projektów ustaw. , ' .

Sejmowa Komisja Planu Gospodar
czego i Budżetu zakończyła obrady 
nad projektem ustawy o Narodowym 
Planie Gospodarczym i nad projek
tem ustawy budżetowej na r .1951.

Referat generalny o planie gospo
darczym na rb. wygłosił poseł Lange 
(PZPR).

W głosowaniu KOMISJA JEDNO
MYŚLNIE PRZYJĘŁA PROJEKT 
USTAWY wraz z poprawkami zgło
szonymi przez referenta.

Referentem generalnym projektu u- 
stawy budżetowej był poseł Rataj 
(ZSL). Nominalne zwiększenie tegoro
cznego budżetu w porównaniu z ze
szłorocznym jest z jednej strony wy
nikiem znacznego rozszerzenia zakre
su budżetu, z drugiej zaś — ogólnego 
wzrostu produkcji.

Zgłoszone w toku obrad Komisji 
wnioski budżetowe zmniejszają do
chody o ok. 95 mil. zł ł zwiększają 
wydatki o 13,5 miliona zł. W wyni
ku tych zmian, OGOLNA SUMA 
DOCHODÓW BUDŻETOWYCH 
PAŃSTWA WYNIESIE Z GÓRĄ 
55.971 mil. zł, OGÓLNA SUMA WY 
DATKÓW — PRZESZŁO 51.891 mil. 
zł.
Projekt ustawy budżetowej na r. 

1951 wraz z poczynionymi zmianami 
został przyjęty jednomyślnie i w tej 
formie wniesiony będzie na plenarne 
posiedzenie Sejmu.
U stawa o w ytyczeniu  
granicy  na  O drze  i Nysie

17 bm. odbyło się pod przewodnic
twem pos. Lange (PZPR) posiedzenie 
sejmowej Komisji Spraw Zagranicz
nych. Komisja obradowała nad rządo 
wym projektem ustawy o ratyfikacji 
umowy o współpracy kulturalnej mię

"dzynarodowa klasa robotnicza i setki 
milionów ludzi, stojących w twardej 
walce o pokój, o niezależność naro
dów, o socjalizm. Upiory Wersalu zna
lazły swego jeszcze bardziej wynatu
rzonego spadkobiercę w imperialiż- 
mie. W pierwszych szeregach frontu 
walki przeciwko imperializmowi znaj
duje się klasa robotnicza i bohaterska 
Partia Komunistyczna Francji — 
spadkobierczyni Komuny. Narody 
świata biorą sprawę pokoju w swoje 
ręce.

Walka o pokój jest twarda—stwier
dza dalej min. Rapacki. — Naród pol
ski skupia w tej walce wszystkie swe 
siły dokoła swej klasy robotniczej, jej 
Partii, swej władzy ludowej i swego 
Prezydenta. Przyśpiesza krok na dro
dze wytyczonej Planem 6-letnim, pla
nem obrony pokoju, planem siły i 
przyszłości narodu.

Naród polski w tej ważnej chwili 
pozdrawia towarzyszy walki — bo
haterskich spadkobierców Komuny. 
Naród polski pozdrawia cały wal
czący o pokój i niezależność naród 
francuski. Polska Zjednoczona Par
tia Robotnicza pozdrawia nieugiętą 
Komunistyczną Partię Francji i jej 
przywódcę — towarzysza Thoreza. 
Min. Rapacki przypomina odważne 

słowa Thoreza, wypowiedziane w 
imieniu francuskiej klasy robotniczej, 
która nigdy nie będzie bić się przeciw 
Zw. Radzieckiemu i krajom demo
kracji ludowej.

W rocznicę Komuny polska ł fran
cuska klasa robotnicza wraz z klasą 
robotniczą całego świata czujnie, z u- 
wagą spogląda na Wschód, gdzie od 
miesięcy zmaga się bohaterski naród 
koreański, w ogniu śmiertelnej walki 
stawiając czoło imperializmowi.

W rocznicę Komuny—kończy mów
ca — PZPR, polska klasa robotnicza, 
naród polski wraz z francuską klasą 
robotniczą i jej Partią — pozdrawia 
kraj Rewolucji Październikowej, Kraj 
Rad — Ojczyznę Pokoju (długotrwałe 
oklaski). Pozdrowienie dla jego Wo
dza i Budowniczego, Wielkiego O- 
brońcy Pokoju i niezależności naro-

Polscy bojownicy o wolność solidaryzują się

z  walką ludu hiszpańskiego
Polski Zw. Bojowników o Wolność 

i Demokrację ogłosił deklarację, w 
której w imieniu 400.000 rzeszy człon
kowskiej Związku gorąco pozdrawia 
lud hiszpański walczący o chleb, wol
ność i pokój przeciwko frankistow- 
skiemu ustrojowi głodu, nędzy, uci
sku i wojny.

„Nieugięty lud La Passionarii i bo
haterskich obrońców Madrytu — czy
tamy — w bojowym strajku robotni
ków Barcelony i innych miast Hisz- \ 
panii, daje wyraz swej nienawiści wo
bec barbarzyńskiego reżimu Franco. !

Wierni chlubnym tradycjom walki ;• 
narodu polskiego i hiszpańskiego w : 
obronie wolności i niepodległości, pol
scy bojownicy o wolność i demokrację 
zapewniają bojowników ludu hiszpań
skiego o swej niezłomnej solidarno
ści z ich wspaniałą walką**.

*
Studenci Katolickiego Uniw. Lubel

sk ieg o  wyrazili na masówce zdecydo

wany protest przeciwko terrorowi 
Franco w Hiszpanii oraz swą brater
ską solidarność ze strajkującymi ro
botnikami hiszpańskimi.

dów — Towarzysza Stalina! (Długo 
nie milknąca owacja. Wszyscy wstają. 
Rozlegają się skandowane okrzyki: 
„Sta-lin, Sta-iin!“).

W dalszym ciągu akademii głos za
biera prof. E. Tersen. Mówi on „w 
imieniu prawdziwej Francji — Fran
cji sił ludowych i rewolucyjnych** o 
73 dniach wspaniałej walki paryskiej 
klasy robotniczej, walki, której cele 
urzeczywistniła zwycięsko dopiero 
Rewolucja Październikowa.
Zakłady
im. »Komuny P arysk ie j<<

W Zakładach Wytwórczych Urzą
dzeń Telefonicznych w Warszawie, 
którym na żądanie załogi nadano w 
piątek nazwę im. „Komuny Parys- 
skiej“, odbyła się 17 b.m. uroczysta 
akademia z okazji 80-ej rocznicy u- 
tworzenia pierwszego rządu robotni
czego.

350.000 km bez remontu

Kierowcy autobusowi Śląskich Linii Komunikacyjnych E. Sekuła i P. Sten- 
cel zrealizowali swe zobowiązanie i przejechali autobusem 350.000 kim. bez 
średniego i generalnego remontu, ustalając nowy rekord.

E. Sekuła wraz z M. Wardasem (Stencel objął tymczasem stanowisko 
instruktora) podjęli już nowe zobowiązanie — przejechać jeszcze 350.000 
kim. bez remontu, nie zmieniać opon przez 80.000 kim. i zaoszczędzić 50 li
trów na każdych'5.000 kim. ' ■

Na zdjęciu P. Stencel i E. Sekuła. Foto Film Polski

Amerykańscy obrońcy pokoju potępiają
politykę zbrojeń i agresji rządu USA
Wręczenie memorandum w Dep. Stanu i Min. Obrony

WASZYNGTON (PAP) Kierownik wydziału prasowego Dep. Stanu,
Russel, przyjął 15 b.m. delegację amerykańskich obrońców pokoju, która 
wręczyła mu memorandum w sprawi e utrzymania pokoju. Delegacja z?o- 
żyła protest przeciwko polityce USA wobec Korei, Chin i Niemiec oraz 
wezwała Dep. Stanu „do zapewnienia sukcesu konferencji ministrów' spraw 
zagranicznych i w-ykonania tym samym swrego naczelnego obowiązku wo
bec narodu amerykańskiego."

Kierownik „marszu obrońców po
koju do Waszyngtonu** Robert Lo-r 
vett podkreślił, że pierwszym obo
wiązkiem sekretarza stanu jest wy
korzystanie wszelkich szans i możli
wości dla wspólnych rozmów ze Zw. 
Radzieckim i rządem Chin Ludo
wych. Głównym czynnikiem współ
czesnej dyplomacji — oświadczył Lo- 
yett — winno być uznanie zasady, że 
pokojowe współistnienie różnych sy-r 
stemów jest konieczne i możliwe.

W odpowiedzi Rusśel odczytał o- 
świadczenie, w którym potwierdził, 
iż rząd amerykański zamierza konty
nuować swą agresywną politykę i po 
wtórzył oklepane frazesy na temat 
rzekomej odpowiedzialności ZSRR i 
krajów demokratycznych za obecną 
napiętą sytuację międzynarodową.

Delegacja obrońców pokoju udała 
się następnie do Min. Obrony, aby 
wręczyć Marshallowi oświadczenie, 
potępiające interwencję amerykańską 
w Korei. Marshall odmówił przyję

cia delegacji, wobec czego delegacja 
wręczyła oświadczenie jego zastępcy.

Na konferencji prasowej zorgani
zowanej w związku z „marszem 
obrońców pokoju do Waszyngtonu" 
wybitny fizyk atomowy Morrison 
oświadczył, że marsz ten jest tylko 
preludium do wielkiej konferencji 
obrońców pokoju, która ma się od
być 1 czerwca w Chicago. Udział 
w konferencji zgłosiło już 2.500 de
legatów z 35 Stanów.
Wieczorem 15 b.m. odbył się w 

Waszyngtonie wiec obrońców pokoju 
z udziałem 2.500 delegatów z całego 
obszaru Stanów Zjednoczonych. Na 
wiecii przemawiali m.in. Paul Robe- 
son, Robert Lovett oraz delegatka na 
Kongres Warszawski, Robinson. .

Apel Chińskiego Komitetu 
Obrońców Pokoju

PEKIN (PAP) — Chiński komitet 
obrony pokoju i walki przeciwko a-

II rocznica umowy o współpracy
radziecko - koreańskiej

MOSKWA. (PAP). — Prasa radzie
cka zamieszcza liczne artykuły po
święcone przypadającej dnia 17 bm. 
drugiej rocznicy podpisania umowy o 
współpracy gospodarczej i kultural
nej między ZSRR a Koreańską Repu
bliką Ludowo - Demokratyczną.

„Prawda** zamieszcza artykuł wice
premiera i ministra spraw zagranicz-

Dziś w numerze:
Na str. 3

Ed. W.: Barykady Komuny — bary 
kady Francji

Georges Dervelle: Manażerowie de 
Gaulle'a i... Guderiana

Na s tr . 4
Jerzy Ros: Wiosna starego Gdańska 

*
Jacek Wołowski: Odpowiedź na... dru- 

gą odpowiedź

Na s tr . 5
Edmund Bora: Co się dzieje w Ira

nie?
4

Jerzy Pytlakowski: W 150 rocznicę 
śmierci Ignacego Krasickiego

nych Koreańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratj^cznej Pak Hen-ena. Autor 
podkreśla, że ogromna pomoc gospo
darcza i kulturalna okazana przez 
rząd radziecki, przez Generalissimusa 
Stalina narodowi koreańskiemu, po
mogła mu wytrwać w nierównej wal
ce z amerykańskimi interwentami i 
bandami lisynmanowskimi w pierw-, 
szych miesiącach wojny, a następnie 
przygotować niezbędne warunki dla 
ofensywy Armii Ludowej, dla wypę
dzenia okupantów i obronienia swej 
wolności, niezawisłości i jedności na
rodowej.

»Walcząc przeciw dyktaturze Franco

LUD HISZPAŃSKI WALCZY 0 P0KÓJ«
Strajk w Barcelonie trwa

PARYŻ (PAP). Prasa paryska donosi, że znaczna część robotników Bar
celony strajkuje w dalszym ciągu.

W Madrycie odbyło się specjalne posiedzenie rządu frankistowskiego, 
na którym Franco groził, że „za wszelką cenę zaprowadzi porządek w Bar 
celonie".

Ciężkie straty
agresora w Korei

PEKIN (PAP). Ogłoszony w Phenia 
nie 17 bm. komunikat dowództwa na
czelnego Koreańskiej Armii Ludowej 
donosi:

Oddziały Armii Ludowej i oddziały 
ochotników chińskich prowadzą w dal 
szym ciągu na wszystkich frontach 
walki z wojskami nieprzyjacielskimi 
zadając im ciężkie straty w ludziach 
i sprzęcie.

Na środkowym odcinku frontu nie
przyjaciel stracił w zabitych i ran
nych ponad 3 tys. żołnierzy i ofice
rów. Zniszczono 5 czołgów i ponad 50 
samochodów nieprzyjacielskich. __

NOWY JORK (PAP). W chwili, gdy 
strajk w Barcelonie trwa i robotnicy 
katalońscy walczą bohatersko prze
ciwko krwawej dyktaturze frankistow 
skiej, amerykańskie koła finansowe 
postanowiły przyjść z pomocą rządo
wi madryckiemu.

Agencja United Press donosi, że 
Amerykański Bank Eksportowo-Im- 
portowy udzielił rządowi hiszpańskie 
mu pożyczki w wysokości 5 milionów 
dolarów.

W ielki w iec  w  Paryżu
PARYŻ (PAP). — W sali Wagram 

w Paryżu odbył s«ię potężny wiec pod 
hasiem solidarności z bohaterskim 
ludem Barcelony j z narodem hisz
pańskim.

Andre Marty opisał wydarzenia o- 
statnich dni w Barcelonie. Wszystkie 
warstwy ludności brały udział w ru
chu — oświadczył mówca. — Na mu- 
rach widniały napisy: „Śmierć Fran- 
co!“, „Śmierć faszyzmowi!“. Wszyst
kie klasy Katalonii występują prze
ciwko Franco z wyjątkiem wysokich 
urzędników policji i gestapowców, 
którym udzielił on azylu.

Hitlerowcy mówili: „Pomagaliśmy 
Franco, żeby okrążył Francję**. Ame
rykanie powiadają: „Mamy nadzieję, 
że hiszpańskie wojsko będzie wcielone 
do armii zachodniej". „WALCZĄC 
PRZECIWKO DYKTATURZE FRAN
CO, LUD HISZPAŃSKI WALCZY O 
POKÓJ" — oto treść ulotek, rozdawa
nych w Barcelonie.

Należy walczyć — powiedział Marty 
— o odwołanie ambasadora francu
skiego z Madrytu, demaskować zbrod
niczy terror Franco. Należy walczyć o 
położenie kresu eksportowi towarów, 
które pomagają dyktatorowi hiszpań
skiemu, domagać się powrotu depor
towanych republikanów hiszpańskich.

Na zakończenie wiecu uchwalono 
rezolucję, która stwierdza m. in.:

Masy pracujące Barcelony, popar
te przez całą ludność, zadały po
ważny cios dyktaturze Franco i a- 
merykańskim podżegaczom wojen
nym. Masy pracujące Barcelony do
wiodły, że nie łatwo jest uczynić z 
Hiszpanii bazę wrojenną.

M anifestac je so lidarności
RZYM (PAP). W całych Włoszech 

trwają manifestacje na znak solidar
ności z bohaterskimi robotnikami Bar 
celony.

Na wiadomość o zwolnieniu z pra
cy 200 robotników fabryki ,.Hispano- 
C>livetti“ w Barcelonie za udział w 
strajku, w fabryce maszyn do pisania 
„01ivetti“ w Ivrea we Włoszech pół
nocnych odbył się półgodzinny strajk.

PRAGA (PAP). Centralna Rada 
Czechosłowackich Zw.' Zaw. ogłosiła 
odezwę, w której wyraża braterską 
solidarność czechosłowackiej klasy ro 
botniczej z bohaterskimi robotnikami 
Barcelony.
B ohaterstw o 
m as p racu jący ch  
B arcelony

MOSKWA. (PAP). — Dziennik 
„Trud" publikuje artykuł Domentje- 
wa, poświęcony bohaterskiej walce 
mas pracujących Barcelony.

Władze madryckie puściły w ruch 
nie tylko karabiny maszynowe i okrę
ty wojenne, lecz również frankistow- 
skie „związki zawodowe". Przemy
słowcy zostali ostrzeżeni pod groźbą 
najbardziej surowych kar, że winni 
zwalniać z pracy wszystkich robotni
ków, którzy zostali aresztowani lub 
którzy będą aresztowani w przyszło
ści. To samo ostrzeżenie zastosowano 
wobec kupców i rzemieślników.

Jednakże — stwierdza autor —

groźby siepaczy frankistowskich nie 
są w stanie zastraszyć miłującego 
pokój narodu hiszpańskiego: po
twierdzają one jedynie fakt, że w 
walce narodu hiszpańskiego o pokój 
przeciwko faszyzmowi, nędzy i woj
nie bierze udział nie tylko klasa ro
botnicza, lecz najszersze warstwy 
ludności.

gresji amerykańskiej opublikował 16 
b.m. oświadczenie, w którym wzywa 
wszystkich obywateli chińskich do 
organizowania w kwietniu konferen
cji dla omówienia remilitaryzacji Ja
ponii i do rozpoczęcia kampanii zbie 
rania podpisów pod apelem Światowej 
Rady Pokoju w sprawie zawarcia 
Paktu Pokoju między 5 wielkimi mo
carstwami.
Wielka akcja 
robotników Urugwaju

NOWY JORK (PAP) Z Urugwaju 
donoszą, że 15 bm. przeszło 3 tys. 
robotników portowych w Montevideo 
ogłosiło strajk pod hasłem walki o 
pokój i przeciwko przygotowaniom 
wojennym rządu urugwajskiego.'

Na 30 b.m. wyznaczono powszech 
ny strajk w całym Urugwaju na 
znak protestu przeciwko przygoto
waniom wojęnnym ( imperialistów 
Ameryki Północnej i Ameryki Ła
cińskiej.

Protest Indii
PEKIN. (PAP).- — Agencja .Nowych- 

Chin donosi z Kalkuty, że odbył się 
tam wielki wiec, zwołany przez Ko
mitet Obrońców Pokoju i organizację 
pn. „Ręce precz od Azji". Przedstawi
ciele organizacji, demokratycznych po
tępili imperialistyczną agresję USA 
i Francji w krajach azjatyckich i we
zwali do okazania pełnego poparcia 
światowemu ruchowi w obronie poko
ju.
Dziennikarze w walce o pokój

BERLIN (PAP) 15—16 b.m. odbyło 
się w Berlinie posiedzenie prezydium 
Międzynarodowej Organizacji Dzien
nikarzy (MOD), na którym sekretarz 
gen., Hronek złożył sprawozdanie z 
działalności MOD za okres od Iii-go 
Kongresu w Helsinkach.

Prezydium rozpatrzyło uchwały II 
Światowego Kongresu Obrońców Po
koju I sesji Światowej Rady Poko
ju, i jednomyślnie przyłączyło się do 
tych uchwał.

MOSKWA. (PAP). — Korespondent 
agencji TASS donosi z Teheranu, że 
15 bm. medżlis jednomyślnie w jaw
nym głosowaniu uwzględnił prośbę 
specjalnej komisji medżlisu do spraw 
nafty o przedłużenie okresu jej pełno
mocnictw.

Gazety teherańskie oceniają decyz
ję medżlisu jako zatwierdzenie pro
pozycji w sprawie nacjonalizacji 
przedsiębiorstw przemysłu naftowego 
w Iranie.

LONDYN. (PAP). — Jak donosi a- 
gencja Reutera, w związku z decyzją 
medżlisu' w sprawie irańskiego prze
mysłu naftowego, do Teheranu przy
był zastępca Achesona — Mc Ghee.

LONDYN. (PAP). — Uchwała medż
lisu wywołała głębokie zaniepokojenie 
w Londynie. Dzienniki angielskie po
wtarzają argumenty zawarte w nocie 
brytyjskiej, skierowanej do rządu 
irańskiego 15 bm. Nota ta stwierdza, 
że rząd brytyjski nie zgodzi się na na
cjonalizację przedsiębiorstw przemy
słu naftowego w Iranie z uwagi na 
to, że układ brytyjsko - irański w 
sprawie koncesji angielskich w Iranie 
wygasa dopiero w r. 1993.

„Yorkshire Post“ stwierdza, że w 
Iranie odbywają się manifestacje, w 
których „okrzyki nawołujące do na
cjonalizacji przedsiębiorstw nafto
wych łączą się z okrzykami: Precz z 
Anglikami! f z hasłem: Śmierć Mc Ar 
thurowi!“.

Agencja Reutera donosi z Teheranu, 
że liczne dzienniki irańskie zamiesz
czają artykuły, które można streścić 
w następujących słowach: Jest rzeczą

poniżającą godność narodu, że jedyny 
istniejący w Iranie przemysł kontro
lowany jest przez obcy koncern oraz 
że bały budżet Iranu uzależniony jest 
od tantiem, płaconych przez teń kon
cern.

Sprawa nacjonalizacji przedsię
biorstw przemysłu naftowego w Ira
nie wywołała głębokie wrażenie w 
krajach Bliskiego Wschodu.

Ukazujący się w Bagdadzie dzien
nik „Al Akhbar“ zwraca uwagę na 
działalność koncernów zagranicznych, 
eksploatujących pola naftowe w 
Iraku". Irak nie może w obecnych 
warunkach — pisze Al Akhbar — ko
rzystać ze swych słusznych praw.

Tygodnik „Akhbar el Yom“ wydawa 
ny w Kairze donosi, że grupa egip
skich posłów do parlamentu przygo
towuje wniosek w sprawie nacjonali
zacji przedsiębiorstwa, eksploatujące
go Kanał Sueski.

W sprawne przemysłu naftowego 
w Iranie zabrał również głos sekre
tarz stanu USA Acheson. Stwierdził 
on, że nafta irańska przedstawia du
że znaczenie dla floty krajów, nale
żących do paktu atlantyckiego. W ko 
łach zbliżonych do Departamentu 
Stanu wyrażają obawę, że nacjona
lizacja przemysłu naftowego w Ira
nie mogłaby się odbić na sytuacji 
koncernów amerykańskich, operują
cych na Bliskim Wschodzie.

Jak donosi agencja Reutera, w zwią 
zku z decyzją Medżiłisu w sprawia 
irańskiego przemysłu naftowego, ; do 
Teheranu przybył zastępca Acheso- 
na — Mc Ghee. • '

P I S M O  Z I E M I  W A R M I Ń S K O - M A Z U R S K I E J
B PONIEDZIAŁEK, 19 MARCA 1951 ROKU

Manifestacje antybrytyjskie i antyamerykańskie
Nacjonalizacja przemysłu naftowego w Iranie



S tr . 2 Ż  Y  C  I  E

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka opublikowała dokończenie uchwały 
Rady Ministrów ZSRR w sprawie przyznania Nagród Stalinowskich za wy
bitne osiągnięcia na poiu nauki, wynalazczości, literatury i sztuki za rok 1950. 
Opublikowana lista laureatów obejmuje dzieła literackie, kinematograficzne, 
muzycnne, malarskie, rzeźbiarskie, architektonicznie oraz sceniczne utwory 
dramatyczne, operę i balet.

Odznaczone Nagrodą Stalinowską u. 
twory odzwierciedlają ofiarną pracę mi 
lionów robotników, kołchoźników i in
teligencji radzieckiej wznoszących gmach 
komunizmu; walkę narodu radzieckiego 
przeciwko imperialistycznym podżega
czom wojennym, walkę o pokój na ca
łym świecie.

Nagrodzone utwory są wyrazem 
wspaniałego rozkwitu kultury ra
dzieckiej, który stanowi jeden z naj
bardziej dobitnych przejawów wyż
szości ustroju socjalistycznego.

M a n ife s ta cja  p r z y j a ź n i  dla P o ls k i
w NRD

BERLIN. (PAP). — Uroczystości 
Miesiąca przyjaźni niemiecko - pol
skiej w NRD trwają nadal.

W Wernigerode (Saksonia — An- 
halt) odbyła się wielka manifestacja 
ludności na rzecz przyjaźni niemiec
ko - polskiej, i

Załogi hut „Quedlingburg‘‘ i 
„Thale" rozpoczęły współzawodnictwo 
w akcji werbowania nowych człon
ków do Niemieckiego Tow. Krzewie
nia Przyjaznych i Dobrosąsiedzkich 
stosunków z Polską. 
i -11- 1111.... ....... ........ ..................... ......

W dziedzinie PROZY pierwszą nagro
dę przyznano F. GŁADK0W1 za powieść 
pt. „Wolnica" poświęconą ciężkiej doli 
ludu rosyjskiego w latach jego walki 
przeciwko caratowi, obszarnikom i ka
pitalistom, oraz G. NIKOŁAJ SWEJ za 
powieść pt. „Żniwa", ilustrującą życie i 
rozkwit radzieckiej wsi kołchozowej i 
twórczą pracę jej ludu.

W dziedzinie POEZJI Nagrodę Stali
nowską pierwszego stopnia otrzymali: 
A.MAŁYSZKO za zbiór wierszy pt. 
„Za błękitnym morzem", S. SZC2IPA- 
CZOW za poemat pt. „Pawlik Morozow" 
oraz S. MARSZAK za zbiór wierszy dla 
dzieci.

W dziedzinie DRAMATURGII odzna
czono 7 prac. Nagrodę drugiego stopnia 
otrzymał A. SUROW za sztukę pt. 
„Świt nad Moskwą", A. SZTEIN za sztu 
kę pt. „Flaga admirała" oraz I. MOSA- 
SZWILII za sztukę pt. „Zatopio
ne kamienie". Nagrodą trzecie
go stopnia odznaczono A. KOft- 
NIEJCZUKA za sztukę pt. „KALINO
WY GAJ’1 K. KRAPIWĘ za sztukę pt. 
„Skowronki śpiewają", M. DIAKONO- 
WA za sztukę pt. „Wesele z posagiem" 
oraz J. CZEFURINA za sztukę pt. 
„Sumienie".

W dziedzinie KRYTYKI LITERAC
KIEJ I HISTORII SZTUKI odznaczono 
dwie prace. Nagrodę drugiego stopnia 
otrzymał D. BŁAGOJ za książkę pt- 
„Twórczym szlakiem Puszkina'1, a na
grodę trzeciego stopnia otrzymał W. 
OEŁOW za książkę pt. „Rosyjscy szer
mierze oświecenia w latach 1790—1800“.

W dziedzinie KINEMATOGRAFII FA‘ 
BULAiiNEJ odznaczono 10 filmów. Wy 
mienić tutaj należy film pt. „TAJNA 
MISJA" (reż. M. Rommj, film pt. „DA
LEKO OD MOSKWY" osnuty na tle 
powieści Ażajewa (reż. A. Stołper), 
film pt. „SPISEK BANKRUTÓW" (reż. 
M. Kołotorow). Nagrodą Stalinowską 
odznaczono również filmy: „MUSSORG 
SKT‘ (reż. G. Roszal), film „ŻUKOW
SKI" (reż. W. Fudowkin) f film pt. 
„ALEKSANDER POPOW“ (reż. G. Ra- 
poport). Z innych nagrodzonych filmów 
wymienić należy film pt. „WESOŁY 
JARMARK" (rez. L Pyriew), „ŚMIALI 
LUDZIE" (reż. K. Judin). Pierwszą na

nano grupie plastyków z B. Johanso-
nem na czele za obraz przedstawiający 
wystąpienie Lenina na III Zjeździe 
Komsomołu. Lista artystów odznaczo
nych za dzieła malarstwa obejmuje 23 
osoby.

W dziedzinie GRAFIKI nagrodę przyz 
nano zespołowi karykaturzystów — 
„Kukryniksy" (M. Kuprianow, P. Kry- 
łow i ' M. Sokoł) za serię rysunków pt. 
„Podżegacze wojenni11 oraz ilustracje do 
powieści Gorkiego „Matka11.

W dziedzinie RZEŹBY odznaczono 9 
osób. Nagrodę Stalinowską pierwszego 
stopnia przyznano m. in. rzeźbiarzowi 
S. Merkurowi i architektowi R. Izra- 
elianowi za monumentalny pomnik — 
„Józef Stalin11 w Erywaniu.

W dziedzinie ARCHITEKTURY odzna 
czono 24 osoby

W dziedzinie SZTUKI TEATRALNEJ 
nagrodę pierwszego stopnia przyznano 
zespołowi Teatru Małego w Moskwie 
za wystawienie sztuki Wiszniewskiego 
pt, „Niezapomniany rok 1919“.

W dziedzinie SZTUKI OPEROWEJ 
odznaczono około 70 dyrygentów, reży
serów i artystów operowych,

W dziedzinie SZTUKI BALETOWEJ 
nagrodzono zespół Gruzińskiego Teatru 
Opery i Baletu za wystawienie baletu 
„Gorda“, zespół Łotewskiego Teatru 
Opery i Baletu za wystawienie baletu 
„Sakta wolności11 oraz zespół Łenin- 
gradzkiego Teatru Opery i Baletu za 
wystawienie baletu „Ali-Batyr“.

Rekord w sztafecie 4 x 100
w drugim dniu mistrzostw pływackich

Drugi dzień pływackich mistrzostw Polski przyniósł nowy rekord Polski. 
Ustanowili go w przedpołudniowych przedbiegaeh pływacy wrocławskiej 
Stali w sztafecie 4x100 m st. zmiennym, płynąc w składzie Jaśkiewicz, Pe- 
trusewicz. Manowski i Lewicki. Uzyskali oni czas 4:56.9. Sztafeta CWKS, 
która uzyskała drugi czas dnia została zdyskwalifikowana za nieprawidło
wą zmianę. ............  ................. .

Przed finałami ogłoszono, że z po
wodu złych postępów w nauce z za
wodów zostają wycofani wrocławianie 
Petrusewicz, Połomski, Lewicki, Toł- 
kaczewski i Ciszek. Tym samym szta 
feta, która przed południem ustano
wiła rekord Polski została zdekomple 
towana. Pod nieobecność Stali Wroc
ław i CWKS mistrzostwo w tej kon
kurencji zdobyli pływacy łódzkiego 
Ogniwa czasem 4:58.6. , __,

Dyskwalifikacją zakończył się rów
nież bieg 100 m grzb. kobiet. Płynąca 
przez cały czas na pierwszej pozycji 
Korecka nieprawidłowo wykonała na 
wrót i w ten sposób tytuł dostał się 
w ręce drugiej na mecie Gryszczy- 
kówny. Czas — 1:29.0. Niespodziankę 
sprawiła warszawianka Milnikiel, któ 
ra z czasem 1:29.7 zdobyła wicemis
trzostwo, zwyciężając m. in. Fijałków 
ską i Kubikównę.

W finale biegu na 100 m grzb. męż
czyzn startowało tylko 4 zawodników 
gdyż Procel i Jaśkiewicz wycofali się. 
Wygrał pewnie Boniecki czasem 1: 
12.9 przed Stelmaszczykiem 1:16.3. 
Dobrowolski zdobył tytuł na 200 m 
mot., staczając ciekawą walkę z Ja
worskim. Czas zwycięzcy 2:51.0, Ja
worskiego — 2:52.8. Trzecie miejsce 
zdobył poznaniak Goetz. W tej samej 
konkurencji wśród kobiet triumfowa
ła Dobranowska. uzyskując czas 3:18.3 
Drugą na mecie była Kurkówna — 
3:23,8.

Bardzo pewnie wygrała swą konku 
rencję (400 m dow.) Malicka, która 
wyprzedziła swe przeciwniczki niemal 
o długość basenu. (zg)

grodą wyróżniono również film pt. 
„WYZWOLONE CHINY" w reżyserii S. 
Gerasimowa.

Należy zaznaczyć, że wśród odzna
czonych za ten fiłm Nagrodą Stali
nowską znajdują się obok filmowców 
radzieckich działacze młodej kinema
tografii chińskiej m. in. operator Siui 
Siao-bin i kompozytor He Szi-teh.
W dziedzinie KINEMATOGRAFII DO 

KUMENTARNEJ odznaczono 9 filmów.
W dziedzinie MUZYKI Nagrodę Sta

linowską otrzymał m .. in. D. KABA- 
LEWSKI za muzykę do opery „Rodzi
na Tarasa" osnutej na tle znanej po
wieści Gorbatowa pt. „Dusze nieujarz- 
mione", kompozytor J. MEJTUS za mu
zykę do opery pt. „Młoda Gwardia", 
kompozytor L. STIEPANOW za muzy
kę do opery „Iwan Bołotnikow i G. 
EiCNESAKS za muzykę do opery „Wy
brzeże burz".

W dziedzinie PIEŚNI odznaczono kom
pozytorów A. Aleksandrowa, K. Korcz 
mariowa, W. Makarowa, W. Mura- 
dełii i S. Tulikowa.

Za DZIAŁALNOŚĆ KONCERTOWĄ 
odznaczono pianistkę T. Nikołajewą, 
śpiewaczkę Z. Dołuchanową, dyrygenta 
azerbejdżańskiego — Niazi, wioloncze
listę — N. Rostropowicza, młodego 
skrzypka L Bezrodnego, recytatorów — 
S. Koczariana i W. Popową, Dyrektora 
orkiestry — A. Petrasianca.

W dziedzinie MALARSTWA Nagrodę 
Stalinowską pierwszego stopnia przyz

Paryż nadal bez komunikacji
Strajki i drożyzna i  krajach kapitalistycznych
w wyniku polityki zbrojeń

Nieustanny wyścig zbrojeń, prowadzony przez kraje należące do bloku 
amerykańskiego, powoduje wzrost cen artykułów pierwszej potrzeby w 
tych krajach oraz stałe obniżanie się stopy życiowej mas pracujących.

W związku z toczącą się obecnie 
w Londynie rozprawą sądową prze
ciwko 7-miu dokeroJłi, oskarżonym 
o organizowanie „nielegalnych" 
strajków, w porcie londyńskim 
wybuchł strajk ponad 9.490 robot
ników portowych, którzy protestu
ją przeciwko lej rozprawie. VV wy
niku strajku wiele okrętów nie zo
stało załadowanych.
SZTOKHOLM (PAP) 12 b.m. rząd 

szwedzki wyraził zgodę na ponowną 
podwyżkę cen chleba i wyrobów 
nącznych, wieprzowiny, wołowin}', 
wędlin, czekolady i in. Szwedzkie 
koła gospodarcze nie ukrywają, żs 
zwyżka cen oraz wzrost kredytów na 
cele wojenne doprowadzą do inflacji 

KOPENHAGA (PAP). Od 15 b. na. 
podwyższone zostały w Danii ceny 
chleba i wyrobów mącznyeh, ceny o- 
palu, gazu. komornego, cukru, czeko
lady i konfekcji. Podwyżka wyniosła 
od 4 do 15 proc.

PARYŻ (PAP) W połowie marca 
ogłoszono we Francji drugą z kolei 
w rb. podwyżkę cen benzyny i gazet. 
Rada miejska Paryża postanowiła 
podwyższyć cenę wody o 10 franków 
na m sześć. Obuwie i wyroby skórza
ne podrożały ostatnio o 15 proc.

Strajk pracowników metra i au
tobusów paryskich, którzy domaga
ją się podwyżki płac, trwa w dal
szym ciągu. W sobotę na miasto nie 
wyjechał ani jeden autobus, zaś z 
450 pociągów metra kursowało za
ledwie 15.
BERLIN (PAP) W ciągu ostatniego 

półrocza indeks cen surowców w 
Niemczech Zach. wzrósł przeciętnie 
o 22 proc. W tymże okresie cena weł
ny wzrosła o 23 proc., skór — o 23 
proc., cementu — o 12 proc., benzyny 
o 20 proc. i materiałów budowlanych 
— o 13 proc. Jak donosi agencja 
ADN, „parlament" z Bonn postano
wił podnieść cenę zboża o 25—30 
proc.

LONDYN (PAP) W zmarshallizo- 
wanej Anglii drożyzna gwałtownie 
wzrasta. Według doniesienia agencji 
Telepress, władze angielskie opubli
kowały ostatnio rozporządzenie o pod 
wyższemu cen szeregu towarów, jak 
np. herbaty o 10 proc., konfekcji 
męskiej — o 15—20 proc., bielizny 
damskiej — o 20 proc., naczyń ku
chennych — o 20 proc. itp.

Z w iększenie wymiany handlowej
radziecko -bułgarskiej

MOSKWA. (PAP). W Moskwie pod
pisano protokół o wymianie towaro
wej na r. 1951 między ZSRR a Buł
garią. Px’otokół przewiduje poważne 
zwiększenie wymiany towarowej w 
porównaniu z r. 1950.

Porządek dzienny obrad W ielkiej Czwórki
nie może być narzucony przez państwa zach.
stwierdza wicemin. Gromyko

PARYŻ (PAF). Obrady zastępców ministrów spraw zagranicznych czte
rech mocarstw w Paryżu w dniu 16 bm. toczyły się dokoła zaproponowa
nego w dniu poprzednim przez Jessupa (USA) sformułowania dwóch pun
któw porządku dziennego obrad Rady Ministrów Spraw Zagr.

Przedstawiciele mocarstw zachod
nich usiłowali zamaskować istotny 
sens tego sformułowania, dążącego do 
uniknięcia dyskusji nad najważniej
szymi problemami międzynarodowymi 
i wykazać, że sformułowanie to po
krywa się z propozycjami delegacji 
ZSRR.

Następnie zabrał głos Gromyko, któ

Szpiedzy amerykańscy, dywersanci i spekulanci

Proces kierowników sekty „Świadków Jehowy"
Przed Wojskowym Sądem Rejonowym w Warszawie toczy się proces 7 

kierowników polskiej ekspozytury sekty „Świadków Jehowy" — oskarżo
nych o szpiegostwo na rzecz wywiadu amerykańskiego, działalność wywro
tową i spekulacje walutowe. _._____ ____________ __ .____

Przez sport 
do zdrowia

Na ławie oskarżonych zasiadają: 
Edward Kwiatosz — przewodniczący 
sekty w Polsce, Wilhelm Scheider — 
wiceprzewodniczący, Harald Hot — se 
kretarz sekty, Władysław Jędzura — 
skarbnik i „kaznodzieja", Władysław 
Sukiennik — skarbnik krakowskiego 
zboru sekty, Jan Liczke — przewod
niczący zboru łódzkiego i Naftali 
Glasberg — „kaznodzieja".

Jak wynika z przewodu sądowego, 
międzynarodowa sekta „Świadków 
Jehowy", kierowana przez centralę 
w USA, podporządkowana rozkazom 
imperialistów amerykańskich, z ich po
lecenia prowadziła w kraju podstęp
ną dywersyjną robotę, zmierzającą do 
obalenia ustroju Polski Ludowej. 
Szpiegostwo i wroga, antypokojowa 
propaganda były głównymi środkami 
jakimi posługiwała się sekta, wykonu 
jąc polecenia swych amerykańskich 
mocodawców.

Oskarżeni zbierali wiadomości szpie 
gowskie o dyslokacji jednostek woj
skowych, o obiektach przemysłowych, 
produkcji, o zagadnieniach wewnętrz- 
no-politycznych itp. Informacje te 
przekazywane były amerykańskiemu 
ośrodkowi wywiadowczemu w Brookly

Tnie, gdzie mieścił się międzynarodo
wy zarząd sekty. Z Brooklynu oskar
żeni otrzymywali szczegółowe instruk 
cje prowadzenia wywiadu i działal
ności wywrotowej.

Oskarżeni nawoływali do zerwa
nia sojuszu z ZSRR, dążyli do osła 
bienia siły obronnej Państwa, wy
stępowali przeciwko reformom spo
łecznym, spółdzielczości produkcyj
nej, socjalistycznemu współzawod
nictwu pracy, nawoływali do niepla 
cenią podatków, bojkotowania za
rządzeń władz itp.
Wypełniając skrupulatnie rozkazy 

amerykańskich podżegaczy wojen
nych, kierownictwo sekty w Polsce 
wykorzystywało perfidnie pobudzany 
przez siebie fanatyzm religijny nie
świadomych członków sekty, używa
jąc ich do najpodlejszej roboty szpie
gowskiej i dywersyjnej.

W ostatnim okresie swej działalno
ści oskarżeni przygotowywali zakon
spirowanie całej sekty, nadając jej | 
członkom kryptonimy i gromadząc po 
ważne sumy pieniężne na podziemną 
działalność. Pieniądze były dostarcza
ne z zagranicy. Kierownictwo sekty 
dysponowało złotymi wyrobami i mo

netami oraz walutą zagraniczną na 
wielomilionowe sumy.

Prokurator przedstawił liczne dowo 
dy rzeczowe, m. in. pisma, broszury 
i ulotki, wydawane w USA, a kolpor
towane w kraju przez członków sek
ty, głoszące o rzekomej nieuchronno
ści trzeciej Wojny światowej, gloryfi
kujące politykę imperialistów amery
kańskich i system kapitalistyczny St 
Zjednoczonych, a zohydzające jedno
cześnie w prowokacyjny sposób Zw. 
Radziecki i kraje demokracji ludo
wej.

Przesłuchani dotychczas świadko
wie potwierdzili główne zarzuty os 
karżenia. Św. M. Pastuszak—czło
nek sekty — zeznał, że kierownicy 
polskiej ekspozytury „Świadków Je j 
liowy", wespół z emisariuszem arne 
rykańskim, Behunikiem, zorganizo- j 
wali specjalny kurs dla tzw. „sług 
obwodowych sekty", na którym in
struowano uczestników o technice 
zbierania wiadomości szpiegow
skich, interesujących amerykańską 
centralę. Zebrane wiadomości człon 
kowie sekty przesyłali na ręce os
karżonych w raportach zaszyfrowa
nych w wersetach Biblii.
Świadek zeznał dalej, że po ukoń

czeniu kursu osobiście zbierał i do
starczał oskarżonym informacji szpie
gowskich o pewnych kopalniach, ra
fineriach nafty i fabrykach.

Rozprawa trwa. *1

ry raz jeszcze wykazał, iż wbrew za
pewnieniom delegatów 3 mocarstw, 
propozycje ich nie mają nic wspólne
go z propozycjami ZSRR o włączeniu 
do porządku dziennego obrad Rady 
Ministrów punktu o wypełnieniu po
rozumienia poczdamskiego w sprawie 
demilitaryzacji Niemiec, jak również 
punktu o redukcji sił zbrojnych czte
rech mocarstw. i

Propozycje delegacji trzech mo
carstw sprowadzają oba te zagadnie
nia niemal do zera i zastępują je pun 
ktern o „poziomie zbrojeń". Propozy
cje trzech mocarstw sformułowane są 
w ten sposób, że problem demiiitary- 
zacji Niemiec może wyrodzić się w 
ich remilitaryzację, a z punktu doty
czącego redukcji zbrojeń może wy
niknąć ich faktyczne zwiększenie. 

Zresztą nie tylko słowa przedsta
wicieli trzech mocarstw — konty
nuował Gromyko — lecz także i ich 
postępowanie wskazują, że przygo
towanie punktu o redukcji sił zbrój 
nych czterech mocarstw nie leży w 
ich rachubach. Dowodzą tego poczy 
nania trzech mocarstw w Niemczech 
Zach. w kierunku remilitaryzacji 
Niemiec, realizowane nawet w chwi 
Ii obecnej, gdy przedstawiciele ezte 
rech mocarstw obradują w Paryżu 
nad porządkiem dziennym obrad Ra 
dy Ministrów Spraw Zagranicznych. 
Następnie Gromyko stanowczo od

rzucił jako nieuzasadnione twier
dzenie Daviesa, że rzekomo odmowa 
delegacji ZSRR przyjęcia propozycji 
trzech mocarstw świadczy o niechęci 
uzyskania porozumienia w toczących 
się naradach.

To raczej DELEGACJA ZSRR MA 
PODSTAWY DO POWĄTPIEWANIA 
W SZCZEROŚĆ INTENCJI DELEGA 
TOW TRZECH MOCARSTW ZACHO 
DNICH. 1

Odpowiadając na twierdzenia Da- 
viesa, iż trzy mocarstwa w ostatniej 
swej propozycji doszły do „granicy 
ustępstw", Gromyko oświadczyły

Słów tych nie można przyjąć ina 
czej, jak wypowiedź pod adresem 
delegacji radzieckiej: — Albo przyj 
mujecie nasze propozycje, albo też

porządek dzienny nie zostanie usta
lony. W związku z tyci —- oświad
czył Gromyko — pragnę zwrócić u- 
wagę p. Daviesa, że język taki od
powiedni jest — być może — na nie 
których naradach w rodzaju bruk
selskiej sesji Rady bloku północno
atlantyckiego, iccz nie jest to język 
odpowiedni w rokowaniach z udzia
łem przedstawicieli Zw. Radzieckie
go. Porządek dzienny, który mamy 
opracować, powinien stać się wyni
kiem uzgodnienia stanowisk wszyst 
kich uczestników narad, a nie wy ni 
kiera postawienia takich czy innych 
warunków przez W. Brytanię łub 
grupę mocarstw.
Odpowiadając na zapytanie Davie- 

sa, jakie są życzenia delegacji ra
dzieckiej, Gromyko odpowiedział: De 
legacja ZSRR pragnie wpisania do po 
rządku dziennego jako oddzielnego 
punktu sprawy wykonania porozumie 
nia poczdamskiego o demilitaryzacji 
Niemiec, jak również punktu, który 
by przewidywał rozpatrzenie przez 
Radę Ministrów zagadnienia redukcji 
sił zbrojnych czterech mocarstw. Na 
tym polega istota rzeczy i nie można 
jej ukryć za żadnymi mglistymi i bez 
treściwymi sformułowaniami, propo
nowanymi przez przedstawicieli trzech 
mocarstw.

Stanisław Skrzeszewski
1S bm. dr  Stanisław Skrzeszewski zo 

stał m ianowany m in ist iem  spraw zagra
nicznych.

Stanisław Skrzeszewski urodził  się w 
1901 r. w Nowym Sączu. Ojciec Jego był 
maszynistą kolejowym.

Studia fi lozoficzno - m atem atyczne  u- 
kończył na U. J.  w Krakowie, uzyskując 
tytuł  doktoia  filozofii.

Juz  w szkole średniej bierze czynny u- 
dział w rewolucyjnym ruchu robotni
czym. W czasie okupacji  przebywa w 
Zw. Radzieckim. W r. 1913 wchodzi w 
skład prezydium Zarządu Głównego Zw. 
Patr io tów Polskich, z którego ramienia 
organizuje  polskie szkolnictwo w ZSRR 
dla uchodźców.

W r. 1914 zostaje powołany na członka 
PKWN i k ie ru je  resoitem oświaty. W 
Rządzie Tymczasowym obe jm uje  tekę 
ministra  Oswialy. W i 1D45 zosłaje mia
nowany am basadorem R. P. w Paryżu; 
był członkiem delegacji polskiej na kon
ferencję  pokojową. W r. 1947 wraca z 
Paryża  do Polski ł obejmuje tekę m in i
stra  Oświaty. W lipcu 1950 zostaje  wice
ministrem spraw zagranicznych Na p ier
wszym zjeździe PPR zostaje w y brany  
członkiem KC PPR Po zjednoczeniu par  
tii robotniczych jest członkiem KC P ZP R

Reflektorem  po Trizonii

POTWÓR I ŁASKA
Oswald Pohl, b. generał SS, siedzi , 

w więzieniu w Landsbergu, oczeku- , 
jąo wykonania wyroku. Nawet wła- j 
dze amerykańskie — choć realizują 
zbrodniczą politykę przygotowań do j 
agresji, choć w pełni solidaryzują się j 
z hitlerowskimi zbrodniarzami, choć 
rade by wszystkich ludobójców ob
darzyć wolnością. — nie ośmieliły się 
na listę „ułaskawionych" wciągnąć 
Oswalda Fohla. Na razie odroczyły 
wykonanie wielokrotnie już odracza 
nego wyroku śmierci. Zbyt straszli
wa i zbyt niezaprzeczalna suma 
zbrodni ciąży na tym przestępcy, aby 
nawet władze USA mogły zdecydo
wać się już dziś na „amnestię" cał
kowitą, nie ryzykując zarazem pęk
nięcia struny cierpliwości ludzkiej, 
drastycznie napiętej po wszystkich 
ostatnich „zwolnieniach".

Oswald Pohl nie należy do tych 
zbrodniarzy, którzy jak Krup, czy 
Gaderian szerzyli mord i zniszczenie 
zza biurka koncernowego, czy spoza 
map „Gberkormnando der Wehr- i 
macht". Bezpośrednio — w „akcji", j 
w „mokrej robocie" — zdobywał 
Oswald Pohl rangę generała SS...

Nie była to ranga „honorowa", ja
ką zazwyczaj przyzna wąno dygnita

rzom hitlerowskim dodatkowo, ze 
względu na inne ich funkcje zasad
nicze. Ażeby zasłużyć na „prawdzi
wy" stopień generalski w tak elitar
nym tworze hitlerowskim, jak 
„Schutz-Staffel" (podcaas wojny tak
że — „Waffen-SS"), trzeba było 
zejść o wiele poniżej tego, co za 
„normę etyczną" jawnie podawał hit
leryzm, trzeba było zabić w sobie 
wszelki cień nawet najnędzniejszych 
resztek człowieczeństwa, stać się wy
naturzoną bestią. Wszystkie zbrodnie, 
popełnione przez Oswalda Pohla w 
Warszawie —* a wśród nich bestial
ska „likwidacja" getta — dowodzą 
poprzez nigdy niezagłuszony krzyk 
setek tysięcy mordowanych ofiar, że 
na rangę esesowskiego ludobójcy 
Oswald Pohl całkowicie zasłużył. 
Przeklinały go setki tysięcy pomor
dowanych.

Potworów tego typn, co Oswald 
Pohl, nawet ludzie pokroju Mac 
Cloy'a — tak skorzy do odpuszczania 
zbrodni nie wobec nich popełnionych 
— nie ośmielają się zbytnio zachwa
lać. Lecz znalazł się ktoś bardziej 
od Mac CIoy‘a... szczodry. Ktoś, kto 
wobec narodu polskiego, a zwłaszcza 
wobec Polaków pomordowanych

przez hitlerowców, pała przysłowiową 
miłością.

Oto brytyjska agencja Reutera in
formuje, że Pius XII... przesłał do 
Landsbergu błogosławieństwo dla lu
dobójcy Oswalda Pohla.

W  MYŚL TRADYCJI
W nagrodę za 

teoretyczno prze 
jęcie długów III 
Rzeszy i zgodę 
na faktyczne do
stawy mięsa ar
matniego oraz in 
nych surowców 
strategicznych 

na potrzeby „pa 
ktu atlantyckie
go", boński „kan 
clerz" Adenauer 

otrzyma! niby to z rąk prezydenta 
Heussa, a w rzeczywistości — od 
władz USA nominację dyplomatycz
ną. Z dniem 14 bm., nie tracąc pozo
rów „kanclerza", uzyska! wszelkie 
pozory „ministra spraw zagranicz
nych".

W związku z tym „Der Tag", organ 
chadecji trlzońskiej, przypuszcza, Ii

„nowoutworzone ministerstwo roz
budowane będzie na wzór posiada
jącej długoletnie tradycje Wilhelm- 
strasse, która od czasu Bismarcka

reprezentowała najodpowiedniejszą
formę polityki zagranicznej Nie
miec".

W istocie, „kanclerz" Adenauer, 
składając oświadczenie na temat or
ganizacji „służby dyplomatycznej", 
potwierdził przypuszczenia swego or
ganu prasowego. Nowe ministerstwo 
zorganizowane będzie — jak powie
dział — „w myśl tradycji reprezen
towanych przez Wilhelmstrasse". 
Tradycje to głębokie, bo i od Bi
smarcka, poprzez Ribbentroppa aż po 
Mac Cloy‘a, tj. — za przeproszeniem
— Adenaucra!... Każdy to rozumie. 
Niepodobna jednak zrozumieć, na ja
kiej podstawie „kanclerz" zapewniał, 
że przedwojenne MSZ „nie było ni
gdy instytucją hitlerowską"?! Czyżby 
miało się nią stać dopiero teraz? Co 
prawda, Adenauer bywa w swej cha 
deckiej gorliwośoi „bardziej katolic
ki, niż papież", niewątpliwie więc 
pokaże odpowiednią „klasę".

Tym bardziej, że nie będzie miał 
kłopotów ze współpracownikami. 
„Frankfurter Rundschau" donosi, że 
jeszcze w rb. brytyjski Wysoki Komi
sarz ułaskawi 230 hitlerowskich 
zbrodniarzy wojennych, przebywają
cych dotychczas — niestety, niestety
— w więzieniach brytyjskiej strefy 
okupacyjnej. Idzie tu zapewne o to, 
aby „personel dyplomatyczny" nowe
go MSZ nie składał się wyłącznie z

przestępców, uwolnionych przez wła
dze amerykańskie.

AMERYKAŃSKIE SS
„Die Neue Zeitung", organ oficjal

ny amerykańskich władz okupacyj
nych — ta sama gazeta, która z ra
dością doniosła o wskrzeszeniu 
„Stahlhelmu" — podaje, że z USA 
przybędą wkrótce do Niemiec Za
chodnich nowe amerykańskie jedno
stki wojskowe, tzw. „oddziały Ren- 
ger“. Nowość tych oddziałów polega ; 
na tym, że — jak stwierdza dziennik j 
— wyszkolono je według metod, któ- j 
re stosowała na terenach okupowa- ! 
nych przez hitlerowców osławiona 
dyudzja „SS-Brandenburgien". Dy
wizja ta wyspecjalizowała się w ak
cjach przeciwsabotażowych i w ter
roryzowaniu ludności cywilnej. Tyle, 
mniej więcej, organ oficjalny...

Jeśli o nas idzie, sądzimy, że Alfred 
Krupp na czele dyrektorów swego i 
koncernu oraz personel kierowniczy ! 
I. G. Farben — to także „ludność j 
cywilna". Ponieważ jednak trudno ; 
przypuszczać, aby taka właśnie „lud
ność" dopuszczała się sabotażów w 
produkcji zbrojeniowej, misja „od
działów Renger" polegać będzie za
pewne na biciu robotników, pragną
cych pracować ną rzecz pokoju, a nie 
wojny.

Metody — i tradycje hitlerowskie 
znajduia wdzięcznych naśladowców. ̂

Jak z tego jednak widać, sama już 
„konieczność" sprowadzania oddzia
łów specjalnych świadczy najwy
mowniej o rzeczywistych nastrojach 
ludności zachodnio-niemieckiej. Mo
że to źle się skruppić nie tylko na 
Kruppie, ale i na protektorach Krup
pa. PAL,

ATLANTYCKA MAGIA j |

Trutnan: Proszę wybaczyć drobne 
niedopatrzenie, to miał być gołąb po
koju,, ‘ ' .i

■(,JDikcbrazrt)

W s p a n ia ły  ro zk w it ku ltu ry  ra d z ie c k ie j

N ag ro d y Stalinow skie w  dziedzinie literatu ry i sztu k i
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BARYKADY KOMUNY - BARYKADY FRANCJI
I Dnia 18 marca 1871 r. wzniósł się7
nad Paryżem sztandar Komuny — 
sztandar socjalizmu, a jednocześnie 
aztandar obrony Francji.

Dzieje Komuny Parysldej nieodpar
cie nasuwają analogie i porównania 
owych lat z dniem dzisiejszym, i nie-

pierwszy w historii ludzkości, przeka.- 
zała fabryki i warsztaty w ręce ludu 
pracującego, wprowadziła rozdział 
między państwem a Kościołem, wpro
wadziła powszechne i bezpłatne nau
czanie. Lud paryski realizował w prak 
tyce proletariacki internacjonalizm,

ogólno _ europejską polscy bojownicy 
Komuny Paryskiej.

Dwóch zwłaszcza ludzi wysuwa się 
na czoło polskich uczestników Komu
ny: Jarosław Dąbrowski i Walery 
Wróblewski. Dąbrowski, czołowy orga 
nizator akcji niepodległościowej przed 
Powstaniem Styczniowym, jeden z za
łożycieli Centralnego Komitetu Naro
dowego; Wróblewski, jeden z najbar
dziej bohaterskich przywódców party
zanckich powstania — byli przedsta
wicielami koncepcji zasadniczych 
zmian społecznych w Polsce, byli zwo 
lennikami ludowładztwa. Byli też przy 
jacióhni rosyjskich demokratów, o- 
brońcami praw narodu ukraińskiego i 
białoruskiego. Na barykady Komuny 
przywiodła ich głęboka solidarność 
ideowa. Rozumieli, że tylko siły de
mokracji i socjalizmu mogą przy
nieść wyzwolenie Polsce.

„Idee te („emancypacji pracy") 
mianują pospolicie utopią... Utopia o- 
wa przedstawia się wielu Polakom ja
ko jedyne zbawienie Polski" — pisał 
l.Vl. 1871 r._ w krakowskim „Kraju" 
polski uczestnik Komuny.

Dąbrowski i Wróblewski nie byli 
jedynymi Polakami walczącymi na

barykadach Komuny Paryskiej. Wal
czyli w szeregach Komuny powstań- 
cy-emigranci: Okołowicz,_ Wernicki, 
Rozwadowski, Rożałowskb Landow
ski i wielu innych. Ogółem kilkuset 
Polaków.

„Emigracja polska" — pisał En
gels — dała w r. 1871 Komunie Pa
ryskiej najlepszych generałów i naj
bardziej bohaterskich żołnierzy". W
dzielnicach robotniczych Paryża legen 
dy osnuły postać Dąbrowskiego, który 
zginął na barykadzie i Wróblewskie
go, który z barykady zszedł ostatni.

4*
W walce przeciw Komunie Thiers 

znalazł godnego burżuazji francuskiej 
sojusznika. Paryż był otoczony prus
kimi załogami. Bismarck naglił Thier
sa, żądał odeń energicznych działań 
przeciw Komunie, gotów był do bez
pośredniej zbrojnej interwencji. „Rząd 
francuski musi za to zobowiązać się, 
że stanowczo weźmie się do likwida
cji powstania" — domagał się Bis
marck, gdy wyraził zgodę na powięk
szenie stanu liczebnego armii wersal
skiej.

A Thiers, godny poprzednik Lavala 
i Mochów, śpieszy ze służalczymi za_

Jarosław Dąbrowski
wybierając do Komuny działaczy ro
botniczych - cudzoziemców, przyjmu
jąc pod jej sztandar demokratów wie 
lu narodowości — przede wszystkim 
zaś Polaków.

*
„Śmiało i z czołem podniesionym 

możemy mówić o Dąbrowskich, Wró
blewskich i wielu innych, co krwią 
swoją instalację wyznawanych nowych 
idei oblali44 — pisał korespondent kra 
kowskiego „Kraju44 14.VI. 1871 r.

Emigracja polska w ówczesnym Pa 
ryżu była emigracją demokratyczną. 
Większość jej stanowili ludzie lewego, 
„czerwonego44 skrzydła Powstania 
Styczniowego. Byli to ludzie nawykli 
do broni jako uczestnicy walki zbroj
nej w kraju.

Solidarność większości emigracji 
polskiej z Komuną Paryską, walka Po 
laków na barykadach Komuny była 
głęboko związana z walką o niepodle
głość Polski. Tak samo, jak i dziś 
Imperializm jest siłą obiektywnie an
typolską, tak samo i w owym okresie 
mocarstwa zaborcze — rosyjski carat, 
bismarckowrskie Prusy i habsburska 
Austria — były głównymi siłami ogól 
no _ europejskiej reakcji. Gdziekol
wiek ruch demokratyczny ścierał się z 
miejscową reakcją — uderzał tym sa
mym w mocarstwa, które zdeptały 
niepodległość Polski. Sprawa obrony 
Polski była sprawcą ogólno - europej
skiej demokracji. Dlatego walka de
mokracji europejskiej była walką o 
wolność narodu polskiego. Rozumieli 
tę ścisłą łączność sprawy polskiej z

WŁADYSŁAW BRONIEWSKI

Kom una P a r y s k a
(Fragment)

WALCZ, barykado!
Giń, barykado!
Unoś się, gniewna 
pieśni paryska! 
Czerwonoskrzydłą 
ptaków gromadą 
ponad trupami 
leć na pociskach!

Walcz, barykado! 
Giń, nieugięta! 
Będzie zwycięstwo, 
będzie zapłata. 
Ludu roboczy, 
patrz i pamiętaj! 
Proletariusze 
Francji i świata!

Giń, barykado!
Sztandar wznieś wyżej! 
Wolna do końca, 
padnij i skonaj, 
groźna, ostatnia 
w martwym Paryżu, 
niezwyciężona, 
niezwyciężonaJ

pewnieniami: „Rząd zdławi ruch po
wstańczy... Wasza Ekscelencja może 
być spokojny!" — pisze 21 marca do 
generała niemieckiego, dowodzącego 
wojskami pod Paryżem, wersalski mi 
nister Favre. Czyż nie z taką samą 
gorliwością lokajów dzisiejsi władcy 
Francji na rozkaz amerykańskiej re
akcji prześladują ruch robotniczy? 
„Wczoraj atakowaliśmy Issy ogniem 
48 armat. Kontynuowaliśmy bombar
dowanie całą noc. Będziemy je konty
nuowali przez dzień... Weźmiemy Pa
ryż silą zbrojną. W ten sposób wyka
zujemy swą lojalność..." — tak pisze 
ten sam Favre do pruskich ministrów 
i generałów, najzacieklejszych wro
gów narodu francuskiego. I dziś, tak 
jak w dniach Komuny, przedstawicie
le burżuazji francuskiej swą „lojal
ność" wobec amerykańskich budowni
czych Wehrmachtu wykazują, przygo
towując i realizując etapami zamach 
na prawa ludu francuskiego.

4 *

20 maja 1871 r. Wersal rozpoczął 
generalny szturm Paryża: wersalczy- 
cy, przepuszczeni przez linie pruskie, 
wdarli się od północy na Montmartre. 
Rozpoczął się krwawy tydzień: roz
paczliwa walka, aż do ostatniego strza 
łu, aż do ostatniej kropli krwi komu- 
nardów. I okrutna, bezlitosna rzeź bez 
bronnych jeńców, starców, kobiet i 
dzieci — tak święciła swe zwycię

czyna płonąć, Dąbrowski odbywa swą 
ostatnią drogę.

„Na Pere Lachaise (cmentarz Pary 
ża) trup Dąbrowskiego odbiera ostat
nie honory. Przeniesiono go tam w no 
cy. Podczas przenoszenia przy Basty- 
lii rozegrała się wzruszająca scena. 
Komunardzi tych barykad zatrzymali 
pochód i ułożyli zwłoki u stóp Kolum 
ny Lipcowej (ku czci rewolucji z 
1830 r.). Bojownicy z pochodniami w 
dłoniach utworzyli dokoła niego ka
plicę z płomieni, a komunardzi, jeden 
po drugim, składali pocałunek na czo 
le generała. Podczas ich defilady do
bosze bili w bębny. Ciało, owinięte w 
czerwony sztandar, składa się teraz 
do grobu. Vermorel, brat generała, 
jego oficerowie, około dwustu gwardzi 
stów, stoją wyprostowani z obnażony 
mi głowami... „Przysięgnijmy, że nie 
wyjdziemy stąd, thyba po to, aby 
umrzeć". To było jego (Vermorela) 
ostatnie zdanie; miał dotrzymać sło
wa- Armaty, tuż obok, Co chwila za
głuszały jego głos. Mało było takich, 
którzy nie płakali" — tak opisuje po
grzeb generała Komuny Jarosława 
Dąbrowskiego Lissagaray w swej „Hi 
storii Komuny Paryskiej".

Wściekłość reakcji wersalskiej obró 
eiła się również przeciw emigracji poi 
skiej. Polaków rozstrzeliwano za sam 
fakt., że byli Polakami: tak np. zginęli 
weterani z 1831 r. zgrzybiali starcy

Rozstrzeliwanie bohaterskich żoł nierzy Komuny Paryskiej

stwo reakcja. Trzy tysiące komunar. 
dów poległo na barykadach, a trźy- 
dzieści tysięcy padło od kul plutonów 
egzekucyjnych.

W noc z 23 na 24 maja, kiedy w 
mieście szaleje już rzeź i Paryż za_

Menażerowie de Gaulle’a i . . .  Guderiana
Po dwóch tygodniach nieustan

nych kłótni, targów i szantażu 
Queuille‘owi udało się sklecić „no
wy" rząd. „Nowy“ gabinet jest bliź
niaczo podobny do ostatniego. Do
tychczas zmieniano przynajmniej mi
nisterialne ekscelencje, aby prowa
dzić nadal tę samą politykę. Queuille 
nie zadał sobie nawet tego trudu. Po 
prostu dokooptował ministrów i se
kretarzy stanu rządu Plevena, po
wierzając im te same resorty. Jedy
nie Giaccobi, specjalista od oszustwa 
wyborczego, wypełniwszy w miarę 
sił i możliwości ofiarowaną mu mi
sję, ustąpił miejsca przywódcy MRP 
Bidaultowi, którego marzeniem jest 
realizacja koalicji antykomunistycz
nej, od „socjalistów" do gaullistów 
włącznie.

Premier Queuille zachował tekę 
ministra spraw wewnętrznych, tj. 
policji, co rzuca charakterystyczne 
światło na orientację „nowego" 
rządu.

»Szczytne« karty kariery
Deputowany komunistyczny Bil- 

loux, przemawiając podczas debaty 
nad inwestyturą Queuille‘a, przypom 
niał pewne szczegóły, które nowy 
premier pragnąłby niewątpliwie po
kryć zasłoną zapomnienia.

„W  1939 roku — mówi Bil loux pod 
adresem  Queuil le‘a — był pan współ
pracow nik iem  i p rzy jac ie lem  zdra jcy  
Bonneta ,  kiedy to wespół z g rabarzem  
ojczyzny Daladierem i Paul Reynaud  
obiecywał pan Hitlerowi „przyw ołan ie  
kom unistów  do porządku*1. W począt
k ach  czerwca 1940 roku był pan z tymi, 
fctórzy woleli o tworzyć drzwi przed Hi
t le rem , niż p rzy jąć  p ropozycję  F ra n c u s 
k ie j  Par t ii  K om unistycznej ,  uniem ożli
wiając przez to powstanie  całego n a ro 
du przeciwko najeźdźcy. W lipcu 1940 r. 
należał  pan do tych ,  k tó rzy  uważali ,  że 
Petainowi i LavaIowi nie na leży  zag ra 
dzać drogi do władzy**.

Trzeba przyznać, że obecny pre
mier Francji jest wierny tej polityce. 
Jego podpis, jako ówczesnego pre
miera rządu francuskiego, widnieje 
pod paktem atlantyckim, który wcią
gnął Francję w wyścig zbrojeń, pro
wadzący do remilitaryzacji żądnych 
odwetu Niemiec Zachodnich. W lu
tym 1949 r. Queuille oświadczył pra
sie amerykańskiej, że „granice Euro
py zachodniej powinny być bronione 
znacznie dalej, niż jej granice rze
czywiste". O tej „obronie" deklamu
ją również marionetki amerykańskich 
podżegaczy wojennych Adenauer i.

(Od korespondenta API)

Po b'wawej walce odzyskaliśmy 
Hasze pozycje. Wojska nasze, posu
wając się naprzód na lewym skrzydle, 
zagarnęły magazyn żywnościowy nie
przyjaciela, gdzie znaleźliśmy 69 be
czek, zawierających szynkę, ser i sło
ninę.

Walka prowadzona jest dalej z za
ciekłością. Artyleria wroga, umiesz
czona na wzgórzu Courbenoie, zasy
puje nas pociskami i ogniem karabi
nów maszynmaych; jednakże mimo na 
silenia ognia, nasze prawią skrzydło 
wykonuje obecnie ruchy zmierzające 
do okrążenia.\ wojsk linioioych nieprzy 
jaciela, które zbytnio wysunęły się 
naprzód.

Potrzeba mi pięciu batalionów świe- 
łych wojsk, najmniej 2000 ludzi, po- 
nieujaż siły nieprzyjaciela są znaczne. 
x Paryż 19 kwietnia 1871

Dombrowskl
(francuska transkrypcja 
nazwiska „Dąbrowski")

Schumacher, głośno domagając się' 
polskich terytoriów na wschód od 
Odry i Nysy, a po cichu — francu
skiej Alzacji i Lotaryngii.

Represje i nędza
Jako minister spraw wewnętrznych 

Queuille okazał się godnym zastępcą 
Mocha, wzmagając politykę represji 
godzących w klasę robotniczą i w 
ruch pokojowy. Jego t0 dziełem były 
dekrety zakazujące działalności we 
Francji trzech wielkich organizacji 
międzynarodowych: Światowej Fede
racji Związków Zawodowych, Świa
towej Federacji Młodzieży Demokra
tycznej i Międzynarodowej Demokra
tycznej Federacji Kobiet. Queuille za
rządził wysiedlenie demokratów emi
grantów oraz deportację republika
nów hiszpańskich do Afryki i na 
Korsykę. Każdy niemal dzień przy
nosi wiadomości o nowych procesach 
wytaczanych obrońcom pokoju.

Nowy premier ponosi również bez
pośrednią odpowiedzialność za wzra
stającą nędzę mas pracujących. On 
to był inspiratorem nowych podat
ków, godzących szczególnie boleśnie 
w drobnych kupców i rzemieślników.

Ilość upadłości wzrosła rocznie z 
2383 do 3.300! Queuille przeprowa
dził dwie kolejne dewaluacje franka 
i jako premier dołożył wszelkich wy
siłków, by zatuszować głośny skan
dal „panów, którzy brali czeki".

Program przyspieszenia 
faszyzacji...

Nowemu rządowi obce są aspiracje 
i interesy narodu francuskiego. Ga
binet obecny stawia sobie inne cele. 
Sformułował je otwarcie Queuille w 
deklaracji rządowej .zyskując popar
cie reakcyjnej większości:

1) Oszukańcza zm iana  o rdynac j i  w y 
borczej .  Tą drogą rząd zamierza zl ikwi
dować przedstaw ic ie ls two klasy robo
tn iczej  w przyszłym par lam encie ,  u ła
tw ia jąc  masowe wejście doń gaullistów. 
Sform ułow ał  to o twarcie  agen t  f inan- 
s je ry  a m ery k ań sk ie j ,  R eynaud , ośw iad
czając na  bankiec ie  prasy  anglosaskiej :  
„Przyszłość F ranc j i  — podpory  obrony 
a t lan ty ck ie j  — zależy od składu p rzy 
szłego p a r lam en tu .  Skład ten  z kolei 
zależy od zm iany  o rdynacj i  wyborczej**. 
Inaczej mówiąc p lanow ane oszustwo wy 
borcze wchodzi do p rog ram u  „obrony  
atlantyckiej**, tj. zbrodniczych planów 
im peria lis tów  am erykańsk ich .

Od Queuil l e 'a do Queuille'a 
czyli 

od k ija do kija

2) Zm iana  k o n s ty tuc j i  — w szczegól
ności przez zas tąpienie  w ym agane j  przy 
inw es ty tu rze  bezwzględnej  większości 
większością zwykłą  — umożliwiłaby de 
GAULLOWl „legalne** dojśc ie do wła
dzy. G ru n t  urobił  tu ta j  „soc ja l is ta1*, Guy 
Mollet  żądny laurów soc ja ldem okracji  
n iem ieckie j ,  k tó ra  u to row ała  niegdyś 
Hit lerowi drogę do stanow iska  kan c le 
rza i „legalnego** zagarnięc ia  rządów.

3) Rozpisanie now ych wyborów w po
czątkach m aja ,  podczas gdy k adenc ja  
Z grom adzen ia  Narodowego wygasa do
piero  w październ iku  br.

Ten program przyśpieszenia faszy- 
zacji Francji i przygotowań wojen
nych zyskał sobie entuzjastyczne 
przyjęcie de Gaulłe‘a. Niecierpliwy 
kandydat na dyktatora oświadczył:

„W ten sposób widzimy, jak 
wszyscy podejmują nasze idee, za
równo jeśli chodzi o zmianę kon
stytucji, jak i o zmianę ordynacji 
wyborczej, zbrojenia i organizację 
Europy".

Program
narodu francuskiego

Ale właśnie dlatego polityka ta zo
stała zdecydowanie odrzucona przez 
lud Francji. W tysiącach depesz i re
zolucji napływających do prezydenta 
i parlamentu z całego kraju, w nie
zliczonych manifestacjach i straj
kach, francuska klasa robotnicza i 
francuskie koła postępowe wyra
żają niezłomną wolę obrony pokoju 
oraz domagają się rządu demokra
tycznego, prawdziwie francuskiego.

Lud Francji w pełni popiera inny 
.program, program Francuskiej Par
tii Komunistycznej, przewidujący ze
rwanie paktów krępujących niepo
dległość kraju tj. planu Marshalla i 
paktu atlantyckiego, przeciwstawienie 
się zbrojeniom Niemiec, uznanie rzą
du Chin Ludowych, wznowienie sto
sunków gospodarczych ze Związkiem 
Radzieckim i krajami demokracji lu
dowej, zakończenie wojny w Indo- 
chinach i wycofanie korpusu ekspe
dycyjnego z Vietnamu, odwołanie 
w^ojsk francuskich z Korei, poszano
wanie konstytucji i uczciwe wybory.

Lud Francji akceptuje w pełni 
ten program i życzy sobie dojścia 
do władzy rządu, który by popie
rał inicjatywę Światowej Rady Po
koju — w sprawie paktu pokojo
wego między Pięcioma wielkimi 
mocarstwami,, paktu, który może 
zabezpieczyć pokój dla całego 
świata,

Georges Dervelłe

Matulewkz i Szw.ejcer, którzy- nie 
mieli nic wspólnego z Komuną. Zna
lazł się w więzieniu również i syn A- 
dama Mickiewicza — Władysław. 
Wrogowie i kaci ludu francuskiego 
byli jednocześnie zaciekłymi wrogaijij 
Polski. Również i pod tym względem 
dzisiejsze rządy Francji -naśladują 
swego poprzednika z r. 1871. I dziś 
przecież wyrzuca się z Francji między 
narodowe organizacje postępowe, a 
ten ostatni haniebny krok francuskie
go rządu poprzedziła dzika antypol
ska nagonka...

1871 — 1951: 80 lat. Bismarck i
Thiers. Hitler i Laval. Eisenhower i 
Pleven czy Queuille lub inny Bidault. 
Zawsze i niezmiennie — reakcja w so 
juszu z wrogiem niepodległości Fran
cji, w sojuszu przeciw własnemu na
rodowi.

Ale kiedy 80 lat temu dziesiątki ty 
sięcy paryskich robotników padły od 
kui, a inne dziesiątki tysięcy wieziono 
w kajdanach do kolonii karnych Guya 
ny — reakcja myślała, że raz na zaw
sze rozprawiła się z ruchem socjali
stycznym we Francji, i gdzie indziej. 
A jednak w niespełna 50 łat później
— 7 listopada 1917 r. — płomień Ko 
muny Paryskiej rozgorzał tysiąckroć 
potężniejszy i zwycięski, w Wielkiej 
Październikowej Rewolucji Socjali
stycznej, z której narodziło się nie
zwyciężone państwo robotników i 
chłopów. Związek Radziecki: nadzie
ja i ostoja ludów całego świata.

I choć w 69 lat po Komunie Parys
kiej — w r. 1940 — Laval znowu u nie 
mieekich okupantów szukał pomocy i 
ochrony przed czerwonymi przedmieś
ciami Paryża; choć w 80 lat po Ko
munie Paryskiej nowe rządy francus
kiej reakcji zaprzedały się do reszty 
amerykańsko - hitlerowskim kapitali
stom w obawie przed własnym naro
dem — Francja, naród francuski, ze 
swoją bohaterską klasą robotniczą na 
czele, nie skapitulował i nie skapitu
luje.

80 lat historii Francji, które upły
nęły od wybuchu Komuny Paryskiej
— to 80 lat zdrady narodowej, popeł
nianej przez bui^uazję. I 80 lat wy
trwałej, ofiarnej, bohaterskiej walki 
ludu francuskiego o wolność, o socja
lizm, o niepodległość Francji. 80 lat 
hańby burżuazji i 80 lat chwały ludu 
francuskiego.

Ed. W.

Przewodnik
po Muzeum Lenina

Nakładem Książki i Wiedzy ukazał 
się ilustrowany przewodnik po Mu
zeum Lenina w Poroninie, opracowa
ny przez Wydział Historii Partii KC 
PZPR.

Przewodnik zawiera reprodukcje i 
opisy wszystkich eksponatów umiesz
czonych w witrynach i gablotkach 
Muzeum, ilustrujących życie i wielio- 
pomne dzieło genialnego nauczyciela 
mas pracujących.

Walery Wróblewski
odparcie nasuwają wniosek: lud pra
cujący jest jedynym rzeczywistym o_ 
brońcą ojczyzny, interes ludu jest je
dnoznaczny z niepodległością ojczy
zny. Natomiast burżuazja, dla ratowa 
nia swych klasowych interesów, sprze 
daje ojczyznę wrogowi. Na przestrze
ni 80 lat historii Francji zmieniało 
się tylko jedno: partner, któremu 
francuska targowica przehandlowuje 
swój kraj. Wówczas, w dniach chwa
ły ludu francuskiego, w dniach hańby 
burżuazji francuskiej — partnerem by 
ły bismarckowskie Prusy. Potem, za 
czasów Petaina i Lavala — hitlerow
ska III Rzesza. Dziś Queuille, Bidault, 
Moch, Pleven i spółka oddają Francję 
w pacht bankierom amerykańskim, ści 
śle związanym z magnatami hitlerow 
skimi.

1| *  ;j:
80 lat temu lud francuski chwycił za 

broń. Kilka miesięcy przedtem, 2 wrze 
śnią, „Napoleon Mały“ podpisał kapi
tulację przed Prusami na polach Seda 
nu. Lud obalił cesarstwo. Ale władzę 
objął gen. Trochu. Nazwał swój rząd 
rządem „obrony narodowej", a był on 
faktycznie rządem rozbrojenia naro
du. Tak jak później rząd Petaina, tak 
jak obecne rządy Francji. Już na 
pierwszym posiedzeniu gabinetu, Tro
chu ujawnił swój program: opór prze 
ciw Prusakom jest beznadziejny, a 
główny wróg — to uzbrojona „canail. 
ieu — „hołota", „pospólstwo": lud 
Paryża!

Lud Paryża był rzeczywiście wro
giem kapitulantów, chciał bronić oj
czystego miasta, Francji całej, chciał 
walki z pruskim najazdem. Przez 4 
miesiące Trochu sabotował obronę 
Francji, a wreszcie burżuazyjny „rząd 
■obrony narodowej" oddał w ręce Bis 
marcka nie tylko Paryż, lecz cały 
kraj. Wybory do Zgromadzenia Naro
dowego, przeprowadzone pod dyktan
dem Bismarcka i przy pomocy odpo
wiednio przykrojonej ordynacji, dały 
zwycięstwo Thiersowi. I oto nowy 
rząd burżuazyjny jako pierwszy krok, 
podejmuje próbę rozbrojenia ludu Pa
ryża. Ale paryska gwardia narodo-wa 
odmawia wydania armat, ufundowa
nych za zebrane przez lud pieniądze. 
W stolicy wybucha zbrojne powstanie. 
Jest dzień 18 marca. Rząd Thiersa u- 
cieka do Wersalu.

Komuna Paryska — to pierwszy ro 
botniczy rząd w historii ludzkości. 
Pierwszy rząd, który nie zna przeci
wieństwa między państwem a ludem, 
pierwszy rząd, w którym państwo a 
lud to jedno. Komuna Paryska, po raz

Paryż, w marcu.



Str. 4 Ż Y C I E

Z wędrówek korespondenta

Wiosna starego Gdańska
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Gdańsk, w marcu
„Któż, jeśli nie jest łotr cm i kłamcą, może zaprzeczyć, że 

w Polsce wre praca nad odbudową miast i wsi“.
Bolesław Bierut. Z przemówienia na VI Plenum KC.

Wzbierająca wiosennymi roztopamiWzbierająca wiosennymi roztopami 
poprzez wióki naszej rustoni toozyia 
Swe wody oci baraniej Góry ku Bał
tykowi — Wisła — kolebka polsko
ści.

Rozlewając się szerokimi koryta
mi powouizi, daria i porywała rokrocz
nie najurodzajniejsze, najcenniejsze, 
pokłady gieby. Porywała i toczyła 
hen, ku ujściu, aby tam straciwszy 
wiosenny rozpęd, otwierając szeroko 
ramiona na powitanie morza, wypuś
cić z nicn zagrabione dobro. Tu, w 
dolnym swym biegu oddawała wszys 
ko to, co zagrabiła ziemiom, górnego.

1 tak oto w delcie ujścia narastały 
najcenniejsze składniki glebowe, zra
bowane w całym dorzeczu — tak oto 
tu kumulował się skarbiec urodza
ju — Żuławy.

Poprzez wieki naszej historii pły
nęły Wisłą ku Bałtykowi galary cięż 

'kie od złotej pszenicy sandomierskiej, 
dyle i bale masztowe, spływały tra
twami wosk i smoła puszcz mazowiec 
kich, płynął ołów i len, wełna i skó
ry, płotno i futra.

Płynę'y galary z wszelakim dobrem 
do Gdańska, który zbrojny Kazimie
rzowskimi przywilejami królewskimi, 
monopolizował handel morski i pie
czę nad morską żeglugą.

Pęczniały na pośrednictwie kabzy 
gdańskiego mieszczaństwa, porastało 
kupiectwo w pierze i w złoto. Jak 
na żuławskich madach najtłuściejszą 
ziemię — tak tu, w Gdańsku, odkła
dała Wisła i gromadziła zasoby pol
skiego majątku.

Rósł Gdańsk bezcennych polskich 
zabytków architektonicznych, stary, 
koronkowy Gdańsk cyzelowanych ka
mieniczek, kunsztownych zegarów, 
rzeźbionych mebli, zdobnych przed- 
proży, krużganków i strzelistych wie
życzek.

Piękny i zamożny Gdańsk, po któ
ry raz po raz wyciągała się łapa za
borcy.

„Z akon  K rzyżacki n ie  ty lk o  um iał 
przez gw ałt ł z pogardzeniem  p raw n y ch  
stosunków  podboje czynić, p o tra fił też 
to , co zagarnął na drodze um ów  zacho
wać** — oto co p isa ł h is to ry k  G dańska, 
Sim son.

Umiał zakon — umieli Prusacy — 
nie umieliśmy my wyzyskać i utrwa
lić po wieki naturalnego położenia tej 
tak ważnej dla nas strategicznie i go
spodarczo strażnicy portowej Wisły i 
Bałtyku,

Długie i burzliwe koleje przecho
dziło miasto, tętnicą Wisły nierozer
walnie związane z sercem Polski — 
Warszawą.

Rzeźbił jego oblicze feudalizm. Rze
źbił kapitalizm i lata wojny świato
wej. Wersalski traktat spłodził tu 1 
twór sztuczny i oderwany od natural
nego zaplecza — stworzył Wolne Mia
sto, które w zarodku swym nosiło 
już zarzewie przyszłych konfliktów.

Wystrzały, które rozbrzmiały w 1914 
roku w Sarajewie — tragicznym e- 
chem historii, echem nowej wojny 
światowej rozbrzmieć miały w Gdań
sku. W ogniu wystrzałów, którymi bo 
haterska załoga Westerplatte odpowia 
dała hitlerowskiemu krążownikowi 
„Gneisenau“ — gasła przeszli ość.

Nową erę obwieściły dopiero salwy 
ofensywne wojsk radzieckich II Fron
tu Białoruskiego, które pod wodzą 
obecnego ministra Obrony Narodowej 
Polski — Marszałka Rokossowskiego 
— przełamały umocnienia Prus 
Wschodnich i taktycznym klinem, roz 
dzieiającym hitlerowską obronę linii 
Gdypi i Gdańska — przedarły się ku 
Bałtykowi.

30 m arca  1345 r., po tygodniach  k rw a 
w ych i zaciętych  bojów , G dańsk byl 
w olny nap raw dę.

W dymach bitewnych, w łunach po
żarów, trawiących opustoszałe mia
sto, w ruiny i zgliszcza wkraczało No
we.

Święcił się triumf polskiej postępo
wej myśli politycznej: Gdańsk i Żu
ławy wracały do Polski na zawsze.

•S*
Był mroźny 4 surowy styczeń 1947 

roku, gdy wędrując po gruzach Gdań 
ska, zabłądziliśmy w staromiejską 
dziielnicę. Pustka, ruina i cmentarzy
sko gruz ów — oto, co powitało nas w 
miejscu świetnym ongiś zabytkami 
dumnej przeszłości.

„O ngiś dz ie ln lca-m uzeum , dziś ro zp a 
czliw e, ziejące p u s tk ą  ru in y , znane j a k 
że boleśnie tym  z m ieszkańców  W arsza
wy, k tó rzy  w idzieli S ta ró w k ę  — p isa 
liśm y w strząśn ięci w ym ow ą zniszczeń. 
„ 2 y c ie “ 13.1. 47. r . („ P w a  G dańsk i").
Rzeczywiście. Dziwnymi kolejami 

historii sprzęgły się losy Gdańska i 
Warszawy. Tu i tam zniszczenia wo
jenne zrównały miasta nieomal cał
kowicie, niszcząc najcenniejsze dziel
nice zabytkowe.

Warszawa zniszczona została w 75 
proc., Gdańsk — w 60 proc. W śród
mieściu jednak gdańskim, zamienio
nym na pustynię, ocalało zaledwie 10 
proc. budynków. Ofiarą zniszczeń pa
dło 6.000 budynków, całkowicie zrów 
nanych z ziemią i tylko 1.300 zniszczo 
nych częściowo, nadawało się po wy
zwoleniu do odbudowy.

I oto w Gdańsku — jak w Warsza
wie — u fundamentów odbudowy le
gła świadoma, odważna myśl polity
czna. Tak jak do Warszawy stolicę, 
tak do Gdańska wbrew trudnościom 
zdecydowano przenieść wojewódzkie 
władze i cały związany z nimi aparat 
administracyjny, mimo że pobliska 
Gdynia zniszczona była zaledwie w 
17 proc.

Dalekowzroczna decyzja, wbrew o- 
portunistycznym koncepcjom, wbrew 
trudnościom i wbrew łatwiznom — 
zatriumfowała.

Gdańsk — stolica województwa; 
Gdańsk — port i miasto, jak Warsza
wa, stolica Polski, począł się odra
dzać.

Stary, historyczny Gdańsk feudal
ny był miastem klas i warstw domi
nujących w owym okresie. Był prze
de wszystkim miastem zamożnego 
patrycjatu miejskiego, szlachty i moż 
nego duchowieństwa.

Narastającemu wokół starego trzo
nu Gdańskowi epoki kapitalizmu na
dawały swoiste piętno ówczesne war
stwy uprzywilejowane: przemysłow
cy i kupcy, bogaci armatorzy i po
średnicy oraz urzędnicza, senacka 
władza „Wolnego Miasta“.

Nowy Gdańsk, wyrastający na gru 
zach starego, nawiązujący do jego 
najchwalebniejszych tradycji naro
dowych, musiał stać się miastem no
wego okresu — miastem klasy robot
niczej.

I oto znów — splotły się ze sobą 
losy Warszawy i Gdańska — związa
nych tętnicą Wisły.

„Niszcząc zakłady przemysłowe 
Warszawy, okupant hitlerowski ni
szczył systematycznie klasę robot
niczą naszej stolicy... Naczelnym o- 
bowiązkiem i zadaniem władzy lu
dowej jest uczynić wszystko, aby 
przywrócić klasie robotniczej jej 
pizodującą rolę... Nie można wy
pełnić tych zadań bez szybkiej od
budowy i rozbudowy fabryk, bez 
stworzenia nowej, potężnej bazy j 
przemysłowej w stolicy..." — mówił 
Prezydent Bierut, referując wytycz 
ne 6-letniego planu odbudowy 
Warszawy.
f*owy Gdańsk, aby nierozerwalnie 

mógł być po wiekj związany z losa
mi narodu, musiał stać się miastem 
klasy robotniczej — przodującej siły 
narodu.

U fundamentów odbudowy i prze
budowy Gdańska legła więc wielko-
pi zemyslowa baza ekonomiczna _
kuźnia proletariatu nadmorskiego: 
stocznie. Poza ważnym gospodarczo 
znaczeniem wielkiego przemysłu o-

Rośnie i rozbudowuje się Gdańsk
naturalnym prawem zdrowego roz
woju, grawitując ku Gdyni, związa
nej z nim niezliczonymi węzłami spo 
.łecznego i gospodarczego współżycia. 
Rośnie wiązany z nią coraz to nowy
mi połączeniami komunikacyjnymi. 
42 pary pociągów podmiejskich ru
chu osobowego, linie autobusowe i 
trolleybusowe uzupełnia szybkobież
na, nowa kolej elektryczna. Pierwszy 
odcinek tej kolei oddano do użytku 
już 2 stycznia br. Dalsze uruchomi 
Plan 6-letni.

Rośnie Gdańsk i rośnie Gdynia. 
Rosną i rozbudowują się miasta — 
dzielnice, leżące na 30-kilometrowej 
trasie, łączącej z sobą te dwa wiel
kie centra Wybrzeża. Rośnie Wrzeszcz 
— Oliwa — Sopot — Orłowo.

Lata, _ które przyjdą, cementując 
coraz silniej ogniwa tych dzielnic, z 
biegiem czasu zwiążą je w potężny, 
naturalny ośrodek portowo-przemy- 
słowy. W trójmiasto — jak nazywają 
je już miejscowi ludzie.

ł
Wzbierająca wiosennymi roztopami 

od wieków toczy swe wody od Bara
niej Góry ku Bałtykowi — Wisła — 
kolebka polskości. Toczy od Beski-' 
dów przez Warszawę do Gdańska.

Echem twórczej pracy rozbrzmie
wają jej brzegi. Tętnią życiem mury 
Warszawy — grają na kadłubach no
wych statków pneumatyczne młotki 
gdańskich stoczniowych niterów.

 ̂Rosną nowe mury, rosną nowe 
statki. Lemieszem wiosennej orki 
kraje traktor „Ursusa" żyzne mady 
Żuław — ruszają z gdańskiego por
tu w świat polskie rudowęglowce, 
pod polską banderą wioząc ładunek 
śląskiego węgla, wydobytego ręką 
górnika.'

Odbudowany Gdańsk 
(Do reportażu obok)

Jerzy Ros.

Szeroki odzew na hasło »Szombierek« 
Zobowiązania fabryk i elektrowni

Na wezwanie załogi elektrowni 
„Szombierki" odpowiedziała pierwsza 
w woj. szczecińskim elektrownia 
szczecińska, której załoga zobowiąza
ła się obniżyć spalanie węgla na jed
nostkę wyprodukowanej energii w sto 
sunku do I kwartału br. — w II kwar 
tale o 2,2 proc., w III kwartale o 4,2 
proc. i w IV kwartale o 6,4 proc. Przy 
niesie to łączną oszczędność 256.260 
zł. Załoga kotłowni przez spalanie od
padków węgla zaoszczędzi 18.000 zł.

Załoga działu energetycznego huty 
„Szczecin" postanowiła przebudować 
ruszty w ten sposób, by móc spalać 
małowartościowy miał, tańszy o 21 
zł na 1 tonie, od spalanego dotychczas 
lepszego asortymentu węgla, tzw. 
„groszku".

Do współzawodnictwa przyłączyła 
się również elektrownia „Wałbrzych", 
której załoga zobowiązała się m. in.

Jeszcze o kontroli Centralnego Zarządu PGRrTHTT— i — BU— i t  n irrirrimi — — —  —  —  .................. .. ..........  ____________________________ *•

Odpowiedź n a... drugą odpowiedź

obniżyć zużycie węgla średnio o $ 
proc. na 1 kWh w stosunku, do r. uli 
Jednocześnie załoga elektrowni „Wał
brzych" wezwała elektrownię Skałek 
czno i elektrownię kopalni im. Tho- 
reza do podjęcia podobnego zobowią^ 
zania. * , |

Ostatnio do współzawodnictwa w rd 
cjonalnej gospodarce paliwem przy* 
stąpili palacze Zakładów im. W róblej 
skiego i im. Gwardii Ludowej. Ko
tłownia Zakładów im. Wróblewskiego 
uzyskuje kwartalnie 343 tony węgla 
oszczędności. Palacze Zakładów irm 
Gwardii Ludowej zobowiązali się za
oszczędzić do końca br. 1165 ton wę-

 
500 proc. normy

Może dlatego, że w notatce zatytu
łowanej „Odpowiedź na odpowiedź11 
Centralnego Zarządu PGR, umiesz
czonej w „Życiu“ dn. 24.11 br., zarzu
ciliśmy tej instytucji zrutynizowany 
biurokratyzm — otrzymaliśmy przeu 
paru dniami z Centralnego Zarządu 
PGR pismo, będące zaprzeczeniem 
nie tylko zrutynizowanej biurokracji, 
lecz nawet przyjętej w listach urzę
dowych ,a także prywatnych, formy. 
Mianowicie nie podpisane przez ni
kogo.

Do tego osobliwego anonimu dołą
czony był raport inspektora kontroli 
Centralnego Zarządu PGR. ów in
spektor był na terenie województwa 
olsztyńskiego i w ciągu 4 (słownie — 
czterech) dni „odkrył“ gospodarstwo, 
o którym w artykule „Na mazurskim 
szlaku11 pisałem. Stwierdził że nazy
wa się ono nie Ludwikowo, lecz Elż- 
biecin, przeprowadził tam lustrację, 
przekonał się, że sytuacja od czasu 
mojej tam w końcu listopada ub. ro
ku bytności nie uległa poprawie i 
wysnuł z faktów właściwe wnioski.

Wnioski ujęte są w szereg propo
zycji. M. in. inspektor proponuje u- 
dzielić napomnienia dyrektorowi ze
społu; zdegradować i przenieść na 
stanowisko brygadzisty polowego do
tychczasowego kierownika PGR Elż- 
biecin; wszcząć dochodzenie w związ 
ku z marnotrawną gospodarką mate
riałami pędnymi i traktorami itd.. itd. 

*
Czy była więc zrutynizowana biu

rokracja, czy jej nie było?
W artykule 14 grudnia ub. r. pi

sałem, że gospodarstwo zwiedzałem 
w towarzystwie odpowiedzialnego 
pracownika Komitetu Wojewódzkiego 
Partii. Pisałem również, że moi to
warzysze stwierdziwszy, co się w go
spodarstwie dzieje, spisali protokół.

W tym stanie rzeczy jest wykluczo 
ne, by dyrektor Okręgu, do którego 
zespół Eiżbiecin należy, nie wiedział 
lub nie mógł się dowiedzieć, o jaki 
zespół czy gospodarstwo chodziło w 
reportażu. W towarzystwie odpowie
dzialnych pracowników Komitetu 
Wojewódzkiego zwiedziłem tylko dwa 
gospodarstwa, z których jedno nie 
nasuwało poważnych zastrzeżeń.

Wystarczyło by dyrektor Okręgu 
PGR zatelefonował do Komitetu 'Wo
jewódzkiego ażeby rzecz wyjaśnić.

Muzeum Rozwoju Nauki
ma powstać w  P o l s c e

Konferencja na temat popularyza-i y/ toku dyskusji szeroko omówiono 
cji wiedzy, zorganizowana przez Pod- j nowe metody i środki popularyzacji 
sekcję Popularyzacji Wiedzy I Kon- ; nauki, aby trafić i zainteresować sze-

Konferencja na temat popularyza
cji wiedzy, zorganizowana przez Pod
sekcją Popularyzacji Wiedzy I Kon
gresu Nauki Polskiej odbywa się w 
Warszawie.

W toku dyskusji zgłoszony został 
m. in. bardzo interesujący wniosek o 
utworzenie przy przyszłej Akademii 
Nauk — „Muzeum Rozwoju Nauki", 
które miałoby dokumentować odpo
wiednimi eksponatami walką uczo
nych postępowych w przeszłości o 
rozwój nauki, a dalej — związek na
uki z żydem, doniosłą społecznie rolę 
nauki, wreszcie — „mechanizm" na
ukowej twórczości.

Jorge Ama do
Rycerz nadziei

(Lais C arlo s G restes) 
s ir . 300 zł 9,60

* * *

A lfred Va re la
Ciemna rzeka

sir. 265
Powieść

zł 12 .-

>>C Z Y T E L N I K<<

Dyrektor Okręgu tego nie uczynił, 
nie uczynił tego również nikt z Cen
tralnego Zarządu PGR. Szła nato
miast przez dwa miesiące bezpłodna 
korespondencja, a w końcu powiado
miono redakcję „Życia", że majątku 
ustalić niesposób.

Po notatce „Odpowiedź na odpo
wiedź..." szef sekretariatu generalne
go Centralnej Dyrekcji PGR przybył 
do redakcji, pokazał ową korespon
dencję, świadczącą niewątpliwie o 
jego 'dobrej woli, a dziennikarz z ko
lei zaproponował, by skontaktowano 
się z Komitetem Wojewódzkim w Ol
sztynie. Inspektor tak właśnie uczy
nił i, jak już napisałem, w ciągu 
czterech dni zrobił to, czego nie moż
na było dokonać w ciągu trzech 
przeszło miesięcy.

Inspektor kontroli Centralnego Za
rządu PGR w ostatnim punkcie swe
go sprawozdania skarży się, iż dzięki 
niedokładnej informacji dziennikarza 
co do nazwy gospodarstwa, PGR-y 
poniosły straty. Mianowicie koszty 
korespondencji, diety i koszty podró
ży inspektora.

Biję się w piersi. Zawiniłem. Po
myliłem nazwę „Elżbiecin" z nazwą 
„Ludwikowo".

Z drugiej jednak strony wydaje 
się, iż straty, jakie PGR ponosił na 
skutek panujących w Elżbiecinie sto 
sunków (sądząc już tylko na podsta
wie raportu inspektora) były wielo
krotnie większe. Do usunięcia tych 
■strat nie przyczynił się niestety wy
dział kontroli.

To raz.
Teraz dwa.
Pisząc o złym gospodarstwie nie 

czyniliśmy tego oczywiście po to, by 
wyręczać tego czy innego inspektora 
kontroli. Nie mamy ku temu odpo
wiednich kwalifikacji, nie jest to 
również zadaniem dziennikarza.

Pragnęliśmy zwrócić uwagę na 
fakt, iż są majątki niekontrolowane, 
majątki, gdzie ludzi traktuje się nie 
tak jak w Polsce Ludowej robotni
ków traktować snę zwykło. Elżbiecin I 
nie jest jedynym gospodarstwem, któ 
rym należałoby się zająć, a Centralny 
Zarząd PGR, sądząc choćby z wypo
wiedzi odpowiedzialnych pracowni
ków tej instytucji — wie o tym le- 

.piej od nas.

Wreszcie — trzy.
W notatce pt. „Odpowiedź na od

powiedź..." wspomniałem o protoko
łach Wojewódzkich Rad Narodowych, 
dotyczących traktowania robotników 
sezonowych w niektórych gospodar
stwach PGR. Są to sprawy zbliżone 
do tych, o których mowa w artyku
le „Na mazurskim szlaku". Protoko
łów tych jest dużo. Centralny Zarząd 
w sprawie tej głosu nie zabrał. Po
nieważ milczy — wolno sądzić, iż nie 
chcąc wracać do spraw minionych, 
ma pełną gwarancję, iż w roku bie
żącym będzie na tym odcinku wszy
stko w porządku.

Bo Polska Ludowa dała w ostat
nich latach PGR-om na cele socjalne 
sumy olbrzymie.

Sumy te — ufamy — zostały wy
gospodarowane w całości, celowo i 
rozumnie.

, li:!-- Jacek Wołowski.

Czołowy przodownik pracy z kopali 
ni „Kleofas1* ZMP-owiec Teodor Sin>^ 
ka, realizując swe zobowiązania proi 
dukcyjne na cześć Światowego Ty-, 
godnia Młodzieży wykonał 14 bm/ 
ok. 500 proc. normy. Wspaniały ten 
sukces osiągnął on przez bardzo dobro 
zorganizowanie pracy, co pozwoliło 
mu trzykrotnie w ciągu zmiany od
strzelić węgiel. Pracując przy przygo
towaniu do eksploatacji nowej ściany 
węglowej Simka systematycznie wy
konuje w marcu br. 280 proc. normy 
zamiast zadeklarowanych na cześć 
Światowego Tygodnia Młodzieży —* 
233 proc.

*
Wykonując swe wypływające z u- 

mowy z Głównym Instytutem Pracy 
zobowiązania, załoga ZPW im. Wa
ryńskiego przystąpiła do wprowadze
nia chronometrażowania poszczegól
nych czynności przędzenia według me 
tody inż. Kowalowa. ,

Sztuka A. Wydrzyńskiego
w Budapeszcie

BUDAPESZT. (PAP). Teatr Korne 
dii w Budapeszcie przygotowuje wy
stawienie sztuki A. Wydrzyńskiego 
pt. „Salon pani Klementyny". Premie 
ra sztuki odbędzie się w połowie ma
ja br. „

Dwudniowe obrady architektów
i  u r b a n i s t ó w

Dwudniowe obrady architektów i 
urbanistów polskich rozpoczęły się w 
sobotę w Warszawie. Bogaty pro
gram zjazdu dotyczy przede wszyst
kim tematyki, związanej z bliskim 
już I Kongresem Nauki Polskiej oiaz 
z Planem Sześcioletnim.

W pierwszym dniu zjazdu po spra
wozdaniu sekretarza naukowego z 
działalności Podsekcji Architektury 
i Urbanistyki I Kongresu Nauki Pol
skiej, wygłoszone zostały m. in. na
stępujące referaty:

inż. a rch . J . Sigalin  — „O becny etap  
rozw oju  a rc h ite k tu ry  po lsk iej na tle lu 
tow ego pokazu w Zachęcie'*, 

inż. a rch . W. P io trow sk i — „S połecz
na ro la  S.A.H.P.',',

inż. a rch . Ja n  M ihorski — „ K ry ty k a
realizow anych  dzieł a rc h ite k tu ry  \ u r 
b an is ty k i" ,

W drug im  1 osta tn im  dniu z jazdu , r e 
fe ra ty  wygłoszą:

p ro f. d r K. D ziew oński — „P ro b lem y  
u rb an isty k i w pań stw ie  tw orzącego  się 
soc ja lizm u",

p ro f. inż. a rch . n . Sm iałow skl — „O 
nauczan iu  u rb an is ty k i i a rc h ite k tu ry  na 
w yższych uczeln iach  w Polsce, 

p ro f. inż. p io tr  Z arem b a  — „O na-

Wzorem — sztuka ludowa

Zadania dla plastyków
„Zaskakująco nowe" — tak można 

by sformułować wrażenia z pokazu 
wzorów i modeli przedmiotów użyt
kowych, tkanin i ubiorów w Instytu 
cie Wzornictwa Przemysłowego w 
Warszawie. Czy to będą makaty na 
ścianę, czy malowidła na ceramice, 
czy desenie materiałów sukniowych, 
czy wreszcie szklanki i wazony ze 
zwykłego butelkowego szkła — wszy 
stko to odbiega od tych szablonowych, 
mieszczańskich wzorów, które wciąż 
jeszcze „zdobią" wnętrza naszych 
mieszkań.

Praca ludowych artystów różnych 
regionów Polski złożyła się na ogrom 
ny zbiór modeli, z których część za
ledwie demonstrowana była na po
kazie. Twórcami ich są przeważnie 
ludowe zespoły, pracujące pod kie-

runkiem artystów plastyków. Z ini
cjatywy Biura Nadzoru Estetyki Pro
dukcji dawnego Min. Przemysłu oto
czyli oni opieką ośrodki użytkowej 
sztuki ludowej. W dużej części auto
rami tych modeli są również zespoły 
szkolne, które pod opieką i kierun
kiem pedagogów — plastyków opra
cowywały na podstawie wzorów ludo 
wych desenie materiałów, kształty i 
ozdoby naczyń itp.

Działalność artystów plastyków, o- 
piekujących się ośrodkami sztuki lu
dowej, ma podwójne znaczenie. Dzię
ki tej opiece i umiejętnemu podsu
waniu tematów "wzbogacają ona 
twórczość ludową, dostarczając nasze 
mu przemysłowi niezwykle cieka
wych artystycznie -wzorów, po wtóre 
— umożliwiają ludowym twórcom

właściwe rozwijanie i doskonalenie' 
swych umiejętności, rozszerzając i 
ożywiając przez to całą naszą twór
czość ludową.

Widać to wyraźnie z przykładów. 
Oto np. prof. Plutyńska, opiekująca się 
tkactwem ludowym na Białostocczy- 
źnie, odnalazła i reaktywowała starą 
technikę tkacką z czasów wczesnohi 
sto tycznych, W regionie białostockim 
odrodził się również sposób farbowa
nia materiałów roślinnymi barwmika 
mi.

Podobnie prof. Krystyna Szczepa- 
nowska reaktywowała na Podhalu 
starą oryginalną technikę tkacką, da 
jącą niezrównane efekty, która zanik 
la już 150 lat temu.

Niezwykle ciekawe i śmiałe w po
myśle wzory zdobnicze odkryto np. 
we wsi Zalipie, słynnej z tego, że ko 
biety zdobią tam malowidłami ścia
ny chałup. Spośród setek wzorów 
zdobniczych wybrano kilkadziesiąt, 
które następnie zespół szkolny opra
cował jako desenie chustek na gło
wę.

uczanlu  u rb a n is ty k i w Polsce 1 p lan o 
w aniu  nauki**.

Zjazd odbywa się w Warszawie, w 
lokalu SARP (Stowarzyszenie Archi
tektów Rzplitej Polskiej), przy ul. 
Foksal 1 — 4.

Migawki z ZLP
Na 10 dni będzie mógł zgodnie z 

nowym zarządzeniem zwalniać cho
rego lekarz rejonowy. Dokładna in
strukcja w tej sprawie ukaże się je
szcze w ciągu bm.

Czynnik społeczny zasiądzie ©- 
bok lekarzy w komisjach orzekają
cych o niezdolności do pracy. Zakład 
Lecznictwa Pracowniczego zwrócił 
się do Centralnej Rady Związków 
Zawodowych z prośbą o podanie kan. 
dydatów.

Lekarz, według ostatniego zarządzę 
nia, kieruje chorego bezpośrednio do 
szpitala. Dotychczas skierowanie le
karza wymagało potwierdzenia Biura 
Obwodu Leczniczego, które z kolei 
wystawiało przekaz. Było to zbytecz
ne utrudnienie, zabierające tylko czas 
choremu i administracji biura.

Nowe laboratoria powstają przy 
ambulatoriach rejonowych. Za mie
siąc rozpocznie pracę laboratorium 
przy ul. Grochowskiej 337, za dwa 
miesiące — na Żoliborzu przy ul. 
Krasińskiego 27. (B.M.)

I
N a  8 0 - tą r o c z n i c ę
K o m u n y  P a r y s k ie j

Sta n is ła w
Strum p h -W o jtk iew icz

Generał Komuny
(W alery W róblew ski)

sir. £89 sl S.60

W toku dyskusji szeroko omówiono 
nowe metody i środki popularyzacji 
nauki, aby trafić i zainteresować sze
rokie masy ludowe, (m)

Również ciekawe wyniki dała 
współpraca plastyków z zakładami 
produkcyjnymi. Profesorowie — D u 
szka i Grześkiewicz — zaproponowali 
malarkom wykonywającym wzory na 
porcelanie, aby zaprojektowały nowe 
przykłady deseni. W rezultacie tej 
próby powstało wiele pięknych wzór 
rów, których część jest już zatwier
dzona do masowej produkcji.

Podobne rezultaty daila współpra
ca prof. Manteufiowcj z robotnikami 
huty szkła. Wykonane wspólnym wy 
siłkiem formy szklanek, karafek, ta
lerzyków i wazonów odznaczają się 
prostą nieskomplikowaną, ale nieska 
zitelną linią i przystosowane są do 
charakteru nowoczesnych mieszkań.

Pokaz odbywał się w obecności za 
proszonych plastyków. Jak podkreś
liła wicedyrektor Instytutu, Wanda 
Telakowska, zbyt mała liczba plasty
ków opiekuje się sztuką ludową a 
jak wykazała wystawa, sztuka ludo
wa jest niezwykle Wdzięcznym po- i 
lem dla wszystkich artystów piasty- j 
ków w Polsce. (Ibis) j

•krętowego, którego w takiej skali ni
gdy w historii naszej nie posiadaliś
my, rozbudowane stocznie gdańskie 
kształtować będą nowe oblicze Gdań
ska.

Robotnik stoczniowy i inżynier, spa 
wacz, niter i majster okrętowy — 
nowi obywatele wolnego Gdańska — 
wyciągnęli rękę do warszawskiego 
murarza i nauczyciela, do metalowca 
z Woli i lekarki z Żoliborza — no
wych gospodarzy Warszawy.

+
Ulubione kłamstwo wrogiej nam 

propagandy zagranicznej stanowi te
za, że odbudowujemy tylko i wyłącz
nie Warszawę. Wędrując starym szła 
kiem gdańskim, tym samym, którym 
wędrowaliśmy w styczniu 1947 roku 
— poprzez Stare Miasto, przez stocz
nie, przez Nowy Port wspominaliśmy 
dnij minione i zdumionymi oczyma 
wodziliśmy wokół — wspominając 
łgarstwa najmigębów.

Wśród dawnych ruin, zgliszcz Gdań 
ska rośnie nowe, Stare Miasto. Z pie
tyzmem odbudowuje się zabytkowe 
kamieniczki. Centralna ulica Staro
miejska, wiodąca do Ratusza, którego 
szczyt zdobi statuetka Zygmunta Au
gusta — ulica Długa powstała już z 
gruzów. Prace przeprowadzone tutaj, 
przypominają robotę, wykonaną na 
Nowym Swiecie w Warszawie. Dom 
za domem, fasada za fasadą zrekon
struowano zabytkowe kamieniczki. 
Piwna, Garbary, Ogarna — stare uli
czki wyrastają na nowo z bezdroży 
zgliszcz.

Powalony przed laty Gdańsk sta
nął już na nogi i krzepnie. Rośnie no
wa dzielnica uniwersytecka, w której 
znajdą pomieszczenie Akademia Me- 1 
dyczna, Wyższa Szkoła Sztuk Piasty- i 
cznych, Wyższa Szkoła Handlu Mor- I 
skiego i Politechnika. 1
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RASISTOW SKIE ZB R O D N IE W USA
Nowy Jork, w marcu, j

Obawiam się, że wkrótce będziemy 
świadkami nowej, straszliwej zbrod
ni, popełnionej na narodzie m urzyń
skim, cny ba, ze opinia światowa zdo
ła zbrodnię tę uniemożliwić. W po
czątkach lutego stracono w stanie 
Virginia sieomiu młodych Murzynów 
na podstawie taiszywego oskarżenia
0 „zgwałcenie' białej kobiety, ubec- 
nie w stanie Mississippi znaleziono 
nową ońarę. Jest to Wiliie McGee, 
38-letm uczestnik drugiej wojny świa 
towej i ojciec czworga dzieci. i*Ia oa 
być stracony nu krzeoiC eiciurycznym 
w mieście Laurci, w stanie Missis- 
sippi, Z m arca JUtói r.

Mc Gee jest również oskarżony o 
„zgwałcenie" biaiej kobiety, Troy 
haw kins, mimo iż nie zdoiano mu 
tego udowodnię na trzech sprawach 
sąuowycn. bo prawna, po miesiącu 
turmy i bicia McGee „przyznał się" 
do popełnionego jakoby przestęp
stwa, aie następnie coaiął wymuszo
ne na nim zeznania. W ciągu 5 lat 
procesu Mc Gee był czterokrotnie 
skazywany na śmierć. Za każdym ra 
zem ratow ała mu życie interw encja 
Amerykańskiego Kongresu Obrony 
P raw  Obywatelskich, a także prote
sty napływające ze wszystkich k rań 
ców Stanów Zjednoczonych, Europy
1 Azji.

Rządy wasali coraz mniej chronią imperialistów

Ludobójstwo
A teraz po raz piąty wydano na 

McGee wyrok śmiem.
W stanie Mississippi, tak samo jak 

•w stanie Virgmia jedynie Murzynom 
grozi za zgwałcenie kara śmierci. W 
obu tych stanach nigdy nie stracono 
ani jednego białego oskarżanego o to 
przestępstwo. Prasa stanów puiudrno 
wych często donosi o legalnym i nie
legalnym iynehowaniu Murzynów, a 
zawsze przyczyną są tu rzekome bli
skie stosunki tego czy innego Murzy
na z białą kobietą.

Lynch odbywa się w sposób roz
maity. Albo banda opryszkow wycią
ga nieszczęsną oiiarę z domu i zabija 
ją na miejscu, lub też morduje się ją 
„legalnie“ na krześle elektrycznym. 
Kiedy władze stanów południowych 
oskarżają Murzyna o gwałt — jak na 
przykład w wypadku McGee — twier 
dzą one z reguły, że Murzyn pragnął 
„splugawić białą rasę“ i dlatego mu
si umrzeć.

Czy jest to akcja masowa jak 
morueistwa popełniane przez hit
lerowców, czy też proces ten jest 
powolniejszy, jak legalny lynch 
Murzynów przez władze amerykan 
tik-o — zbrodnia pozostaje zbrod
nią, Zawsze jest to ludobójstwo i 
caii zostało określone w procesach 
przestępców wojennych, a później 
w Deklaracji OK Z o Prawach 
Człowieka.
Ulegałizowany lynch wypiera stop

niowo lynch popełniany przez mo- 
tlcch. Morderstwa dokonywane przez 
rozjuszony tłum są bowiem ostatnio 
nieco rzadsze wskutek nacisku opinii 
publicznej, nie ustały jednak całko
wicie.

Natomiast ulegałizowany lynch 
stal się nieodłączną częścią oficjal
nej polityki rządu, tak samo, jak 
pęd do wojny. Ulegałizowany sy
stem lynchu korzysta z poparcia 
władz poszczególnych stanową włą
cznie z rządem federalnym, który 
odmawia wydania ustaw zabrania-

Co się dzieje w Iranie
Nie ma w chwili obecnej w parla

mencie Iranu ani jednego posła ro
botniczego lub chłopskiego. Postępo
wa partia ludowa „Tudeh“ jest zde
legalizowana. Tysiące działaczy tej 
partii — robotnicy, chłopi, nauczycie
le i profesorowie uniwersytetu — 
znajdują się w więzieniach. Piętna
ście tysięcy patriotów irańskich zo
stało w ciągu ostatnich kilku lat stra 
conych.
Pod naciskiem 
opinii publicznej

Wydawałoby się, że w tych warun
kach wpływy imperializmu i jego 
rządy w Persji są całkowicie zabez
pieczone. Jednakże fakty zadały 
kłam nadziejom ośrodków kierowni
czych imperializmu amerykańskiego 
i angielskiego. W ciągu ostatnich kil
ku lat nastroje antyimperiałistyczne 
i antykolonialne zatoczyły w Iranie 
tak szerokie kręgi, że nawet stronni
ctwa i partie burżuazyjne nie mogą 
sobie pozwolić na luksus występowa
nia w roli oficjalnych obrońców in
teresów imperialistycznych i muszą 
w niektórych wypadkach dostosować 
się do nacisku opinii publicznej.

W Iranie powstały warunki nie
zbędne dla szerokiego antyimperia- 
iistycznego frontu narodowego. Im
perializm bowiem zarówno angielski 
jak i amerykański przyczynia się nie 
tylko do nędzy mas robotniczych i 
chłopskich, ale hamuje ponadto roz
wój przemysłu i handlu miejscowego, 
budząc tym samym niechęć średnie
go mieszczaństwa i inteligencji bur- 
żuazyjnej.

W śród ram ion  im peria lizm u  a m e ry k a ń 
skiego działającego w Iran ie  na p ierw sze 
m iejsce w ysuw a się A ng lo irańsk ie  T ow a
rzystw o N aftow e, działające w po łu d n io 
w ej części k ra ju . T eren  koncesji „A nglo- 
Iran ian  Oil Co“ , o b e jm u je  te ren  100 ty 
sięcy k ilom etrów  kw adratow ych . O bszar 
ten  stanow i jak b y  państw o w państw ie, 
z w łasną po lic ją  i fak tyczn ie  w łasnym  
system em  rządzen ia. Poziom  życiow y ro 
botników  za tru d n io n y ch  przez T ow arzy 
stw o N aftow e je s t tak  zastraszająco  n is
ki, że n aw e t p ra sa  b u rżu azy jn a  m usia ła

n ie je d n o k ro tn ie  ze w zględów  dem agogicz 
nych  po ruszać tę  spraw ę.

D ziałalność T ow arzystw a N aftow ego nie 
ogran icza się b y n a jm n ie j do terenów  kon 
cesji. T ow arzystw o „A n g lo -Iran ian  Oil 
Co“ w yw iera d ecy du jący  w pływ  n a  ży 
cie gospodarcze k ra ju . Ba, życie po litycz
ne Ira n u  było  do n ied aw n a  w znacznej 
m ierze uzależnione ocł w spom nianego T o
w arzystw a, k tó re  d rogą p rzek u p stw , p ro 
w okacji, a n aw e t in sp iro w an y ch  m or
derstw  po litycznych , s ta ra ło  się podpo
rządkow ać sobie ko ła  rządzące w T ehe
ran ie .

Jednogłośna uchwała
Burżuazyjno - obszamiczy parla

ment teherański ulegając powszech
nemu głosowi wszystkich warstw 
społecznych musiał jednogłośnie u- 
chwalić ustawę o upaństwowieniu 
przemysłu naftowego w Iranie. Wnio 
sek o upaństwowieniu przemysłu 
naftowego został przedstawiony przez 
posłów z bloku stronnictw, występu
jących pod nazwą „dżebhe-e-meili" 
(front narodowy). Grupa ta od dłuż
szego czasu wysuwa hasła antyimpe- 
riąlistyęzne i antykolonialistyczne i sta 
wia sobie za konkretne zadanie wy
rwanie mas inteligencji i drobno
mieszczaństwa spod wpływu działa
jącej w podziemiu wspomnianej już 
partii „Tudeh“. Organ partii „Tudeh“ 
— „Mardom** wystąpił w ub. miesiącu 
z artykułem, w którym wykazał, że 
przywódcy „frontu narodowego** rzu
cając hasła antyimperiałistyczne, jed 
nocześnie pomijają milczeniem fakt, 
że ruch robotniczy jest prześladowany 
w Iranie i że prześladowania te są 
bezpośrednio związane z interesami 
imperializmu anglo-amerykańskiego.

Fakt jednak, że irańskie partie 
burżuazyjne muszą sięgać do ha 
sei antyimperialistycznych, najlepiej 
świadczy o nastrojach panujących w 
kraju. Niemniej wymowny jest rów
nież fakt, że prawie pół miliona Irań- 
czyków podpisało Apel Sztokholmski.

Apel podpisali nie tylko robotni
cy, chłopi, studenci i profesorowie, 
aic nawet działacze polityczni, zna
ni ze swego antydemokratycznego 
nastawienia, którzy jednak uwa-

ti7  najbliższych dniach zamieścl- 
* » my listę nagrodzonych uczest
ników ankiety w sprawie remili- 
taryzacji Niemiec.

żali za konieczne dostosować się do
ogólnych nastrojów panujących w
kraju.

Im p e ria liści p rze rażen i
Koła rządzące w Londynie przyjęły 

wiadomość o uchwale parlamentu 
irańskiego w sprawie upaństwowie
nia przemysłu naftowego z nieukry
wanym niezadowoleniem. Rząd bry
tyjski, który nawiasem mówiąc, jest 
posiadaczem pięćdziesięciu kilku pro 
cent akcji „Anglo-Iranian Oil Co“ 
nie traci jeszcze nadziei, że uda mu 
się skłonić rząd teherański do wszczę 
cia pertraktacji, które by przekreśli
ły w praktyce uchwałę parlamentu.

BBC w swoich audycjach perskich 
stara się przekonać Irańczyków, że 
upaństwowienie przemysłu naftowe
go jest... szkodliwe dla interesów go
spodarki perskiej. Szukając na gwałt 
argumentów, redaktorzy tych audy
cji zatracają resztki poczucia humo
ru. Kilka dni temu irańscy słuchacze 
BBC mieli sposobność dowiedzieć się 
że „parlament irański uchwalił usta
wę o upaństwowieniu po to, żeby 
odwrócić uwagę mas ludowych od 
żądań reform społecznych**. Słowem 
okazuje się, że anglo-irańskie towa
rzystwo naftowe stało się orędowni
kiem przemian społecznych w Persji. 
Trzeba doprawdy być pozbawionym 
poczucia humoru, żeby wysuwać ta
kie argumenty w propagandzie prze
znaczonej dla społeczeństwa, które 
dosk&naSe zna charakter działalności 
kapitału angielskiego.

"Wydarzenia w Iranie są poważnym 
ciosem nie tylko dla imperializmu i. 
angielskiego, ale również amerykań
skiego. Nie jest przypadkiem, że bez
pośrednio po uchwaleniu przez komi
sję specjalną parlamentu irańskiego 
ustawy o upaństwowieniu, odbyły się 
w Teheranie olbrzymie wielotysięcz
ne demonstracje przed gmachem am
basady amerykańskiej. Demonstranci 
wołali: Śmierć Mac Arthurowi!

Trzeba pamiętać, że w ciągu ostat
nich kilku lat imperializm amerykań

FACHOWCY POSZUKIWANI
SEKRETARZ cło RADY OKRĘGOW EJ Z. S. „O G N I
WO" po trzebny . Bnzsze in fo rm acje  w R aczie  O k rę 
gowej — O lsztyn, R atusz. k  żS<-1

W YKW ALIFIKOW ANĄ SIŁĘ NA STANOW ISKO NA
CZELNIKA REJONOW EGO URZĘDU LIK W ID A C Y JN E
GO W OLSZTYNIE za tru d n i od zaraz O kręgow y U rząd 
L ikw idacy jny  w O lsztynie . Zgłoszenia k ierow ać do O d
działu  P ersonalnego  O.U.L., ul. S ta lina  7. K  296-1

OBWIESZCZENIA
Z rzeszenie P ry w a tn y ch  W łaścicieli N ieruchom ości w 

L ub lin ie  zaw iadam ia sw ych członków , że w dm u 4. 
k w ie tn ia  1951 r. o godz. 15 ej w p ierw szym  te i m inie, 
a o godz. 15-ej n iin . 30 w drug im  te rm in ie  odbędzie 
się w am e zeb ran ie  roczne członków  z n as tęp u jący m  
porządk iem  dziennym  obrad : 1 ) zagajen ie  i w yooi p rze 
w odniczącego, 2) odczy tan ie  p ro tokó łu  z osta tn iego 
w alnego zebran ia , 3) sp raw ozdanie  z działalności za 
1950 r., 4) sp raw ozdania  rach u n k o w e za 1950 r., 5) od
czytanie  p ro tokó łu  k o m isji rew izy jn e j, 6) d yskusja , za 
tw ierdzen ie  sp raw ozdan ia  i udzielen ie  zarządow i abso
lu to rium , 7) re fe ra t o sp raw ach  ak tu a ln y ch , 8) za tw ie r
dzenie budżetu  na 1951 r., 9) w ybór u s tę p u ją cy ch  w 
m yśl p a rag ra fu  13 s ta tu tu  członków  zarządu , lo) w y
bór 3-ch członków  k o m isji rew izy jn e j, 11) uchw alen ie  
sk ładek  członkow skich na ro k  1951 r., 12) w olne w nioski. 
K 75-1 Z arząd

DYREKCJA PRZEMYSŁU MIEJSCOW EGO 
W BIAŁYMSTOKU 

x dniem  1-go k w ie tn ia  1951 r .
OTW IERA BEZPŁATN Y 3-MIESIĘCZNY

KURS STOLARSTWA MEBLOWEGO
Na czas n au k i k u rsan c i o trzy m ają  całodzienne u trz y 

m anie i zakw aterow an ie . Po  złożeniu egzam inów  absol
w enci zostaną za tru d n ien i w P aństw ow ej S to łam i M e
chanicznej w B ia łym stoku  w ch a rak te rze  sto larzy  m e
blow ych.

Z ain te reso w an i od la t 18-tu w inn i zgłaszać się z p o 
daniem  i w łasnoręcznie nap isanym  życiorysem  do D zia
łu P ersonalnego  D y rek c ji P rzem ysłu  M iejscow ego w 
B iałym stoku , ul. S ta ro b o ja rsk a  n r  32.

T e im in  przy jm ow an ia  zgłoszeń up ływ a z dniem  27 
m arca 1351 r.

Z ak ład  L eczn ictw a P racow niczego  O lsz tyńsk i o d  
dział W ojew ódzki p o d a je  do w iadom ości, ż e ”w szystk ie 
położne (akuszerki) są zobow iązane do u dzie lan ia  ubez
p ieczonym  i ich członkom  rodzin  bezp ła tn e j pom ocy 
ak u szery jn e j p rzy  porodzie.

W ynagrodzenie za czynności a k u sze ry jn e  p rzy  po 
rodzie o trzy m u ją  położne ty lko  z poszczególnych P re 
zydiów  P ow iatow ych  R ad N arodow ych.

Z dniem  ogłoszenia n in iejszego  obw ieszczenia, Z a
k ład  L ecznictw a P racow niczego  n ie  będzie zw racał 
ubezpieczonym  kosztów  p rzy jęc ia  po rodu , pobranych  
bezpośredn io  przez położne od ubezpieczonych.

Z w roty  kosztów  przejazdów  chorych  do lekarzy  
specjalistów , zakładów  leczniczych itp . w y p łaca ją  o d 
działy O bwodowe (Pow iatow e) z .L .P . w obec czego Ol
sz tyńsk i M iejski O ddział obw odow y n ie  będzie zw racał 
kosztów  p rzejazdu  ubezpieczonym  z innych  pow iatów .

K ierow nic tw a Z akładów  P racy , R ady Zakładow e 
wzgl. R ady M iejscow e Zw iązków  Z aw odow ych w inny 
w in te resie  św ia ta  pm cy  podać n in ie jsze  obw ieszczenie 
do w iadom ości p racow nikom  im  podległym . k  231-0

OGŁOSZENIA DROBNE
OGŁOSZENIA DROBNE PRZYJMUJĄ 

WSZYSTKIE URZĘDY ł AGENCJE POCZTOWE 
____  W CAŁYM KRAJU

HANDLOWE
K upię m ałą szafkę le k a r 
ską  ty lk o  m etalow ą. Zgło
szenia Częstochow a. Tel. 
12-16, od  godz. 15—18.

5227-1

ZGUBY
S kradziono zaśw iadczenie 
RKU O lsztyn o zw oln ien iu  
p e łn ien ia  służby w o jsk o 
w ej, odcinek zam eldow ania 
gm iny S taw iguda, zaśw iad
czenie tym czasow e obyw a
te lstw a polskiego w yd. s ta  
rostw o Pow iatow e O lsztyn, 
na nazw isko W iśniew ski 
B ron isław . 4843-1

Z gubiono dow ód osobisty 
n a  nazw isko Sodow ski Ja n  
s. M ikołaja, Łososna W iel
ka, grn. K uźnica pow . So
kó łka . 4747-1

Zgubiono książeczkę w o j
skow ą n r  0872234 se r. A, 
K iedysz Józef, gm. Z alesie 
pow. Sokółka. 230-1

Zagubiono książeczkę w o j
skow ą n r  0335548 RKU O- 
stro łęk a  na nazw isko P u 
chalsk i B olesław . 4842-0

Zgubiono książeczkę w o j
skow ą n a  nazw isko Ż urek  
Jan .

Z agubiono książeczkę w o j
skow ą dla p rzed p o b o ro 
w ych 1 poborow ych  serii 
A n r  27444 WKR O lsztyn 
na nazw isko W iktorzak 
H en ry k . 4841-1

Zgubiono książeczkę w o j
skow ą RKU B ielsk  P o d la 
ski, dow ód osobisty  w yda
n y  przez gm inę D rohiczyn 
nazw isko K ry sto s iak  F ra n 
ciszek. 231-0

Z gubiono leg ity m ację  szkol 
ną na nazw isko Pacholec 
D anuta, R adom . 198-1

S kradziono leg ity m ację  U- 
bezpieczaln i Społecznej,
k w it p ra ln i chem icznej, ży 
ciorys d ruk . M oraw ska Ja -  
n in a . 197-1

Z gubiono k a r tę  r e je s tr a 
cy jn ą  w ojskow ą w y d an ą  
przez RKU w  Iłży  na n a 
zw isko D ziew ierz A dam .

198-1

Skradziono książeczkę w oj
skow ą w y daną przez  RKU 
Częstochow a c raz  leg ity 
m ację  Zw iązków  Z aw odo
w ych  na  nazw isko S lezan- 
kiew icz S tan isław . 5225-1

Z gubiono książeczkę w o j
skow ą w y daną przez RKU 
Częstochow a na nazw isko 
R ozpondek A lfons, zam ie
szkały  Rędai-ny. 5222-1

Zgubiono książeczkę w o j
skow ą w y daną przez  RKU 
C zęstochow a na nazw isko 
W aczyński W łodzim ierz.

5223-1

W 150 rocznicę śmierci I. Krasickiego

Wróg ciemnoty i wstecznictwa

Z gubiono książeczkę w o j
skow ą w y daną przez  RKU 
Częstochow a na  nazw isko 
Radło P io tr. 5224-1

Zgubiono p rzep u stk ę  fa 
b ry czn ą  w y d an ą  przez PZ 
PW  w Częstochow ie n a  n a 
zw isko P a la  B ron isław a.

5226-1

Z gubiono książeczkę w o j
skow ą w yd an ą  przez RKU 
Częstochow a oraz dowód 
ubezp ieczen iow y kon ia  na 
nazw isko Rym arczylc Wa
len ty . 5229-1

Zgubiono książeczkę w o j
skow ą RKU O lsztyn, do
wód tożsam ości kon ia, leg. 
ZSCh na nazw isko N ow o
sie lsk i B olesław . 4839-0

Zgubiono leg itym ację
Z w iązków  Z aw odow ych 
oraz dw ie p rzep u stk i fa 
bryczne w y d an e  przez — 
PZPW  N r. 1 1  w Częstocho 
w ie na nazw isko P u ław 
ska A n ton ina . 5221-1

Z gubiono książeczkę w o j
skow ą RKU P u łtu sk , k a r 
tę rzem ieśln iczą , zw oln ie
n ie  z  w ięzien ia  na  nazw i
sko K o tęrw as W acław, 
zam, L idzbark  W arm .

Z gubiono leg ity m ację  U- 
bezpieczaln i Społecznej na 
nazw isko M ogieln icki S ta
nisław , B iałystok , G ru n 
w aldzka 40. 4716-1

Zagubiono leg. służbowy 
Nr. 606 w yd. P rezydium  
WRN O lsztyn na nazw isko 
M aria K ikał. 4340-1

1'KAOA ZAOK
Pom oc dom ow a p o trzebna 
od zaraz. W iadom ość Czę
stochow a, H I A le ja  55 m. 

- 5223-1

ski dał się poważnie we znaki naro
dowi perskiemu. Kraj zalany został 
potokiem towarów amerykańskich, 
które z po wodzem em konkurując z 
towarami miejscowymi, przyczyniają 
się do zamykania fabryk i wzrostu 
bezrobocia w kraju. W jednym tylko 
Isfahanie zamknięte zostały cztery 
fabryki włókiennicze, zatrudniające 
łącznie około 8 tysięcy robotników. 
Liczba zaś bezrobotnych w Teheranie 
sięga 100 tysięcy. Jednocześnie Ame
rykanie rozbudowują swoje bazy lot
nicze i morskie na terenie kraju,
A m erykańskie apety ty

Rozpatrując sprawę upaństwowie
nia przemysłu naftowego w Iranie, 
nie można nie uwzględnić „amery- 
kańskiego** aspektu tego zagadnienia. 
W 1948 r. parlament irański uchwa
lił projekt tzw. 7-letniego planu roz
budowy gospodarki kraju. Ameryka
nie w zasadzie akceptowali ten pro
jekt, który szedł po linii ściślejszego 
związania gospodarki irańskiej z ka
pitalizmem światowym. Gdy przy
szło jednak do finansowania planu, 
angażowali się tylko w zakresie wy
datków ściśle związanyęh z celami 
strategicznymi USA, jak rozbudowa 
portów i lotnisk. ,

O ile zaś chodzi o inne cele, to 
dużo przyrzekali, a nic nie dawali. 
Wskazywali natomiast Irańczykoni 
na dochody Anglo-irańskiego Towa 
rzystwa Naftowego, zachęcając ich 
do przyciśnięcia tego towarzystwa 
do muru, celem otrzymania więk
szego udziału w jego dochodach. 
Po zamordowaniu premiera Ali 

Razmary, który uchodził za zwolen
nika orientacji angielskiej, premierem 
został były ambasador Iranu w Wa
szyngtonie Hussain Ala. To nie jest 
oczywiście przypadek. Podobnie nie 
jest tajemnicą, że w parlamencie irań 
skim istnieje silna frakcja proamery- 
kańska. Skład społeczno-polityczny 
parlamentu irańskiego nie wyklucza 
możliwości, że nawet w razie dojścia 
do skutku upaństwowienia przemysłu 
naftowego w Iranie, kapitał amery
kański będzie się starał drogą poży
czek i „pomocy** zagarnąć pośrednio 
kontrolę nad angielską masą upadło
ściową.

Rywalizacja między obu Imperia- 
lizmami na Bliskim i Środkowym 
VVschodzie wyrasta ze zbyt głębo
kich przyczyn gospodarczych, żeby 
wspólne interesy polityczne mogły 
ją usunąć.
Masy ludowe Iranu, które zmusiły 

„Madzlis* do uchwalenia ustawy wy
raźnie wymierzonej przeciw imperia
lizmowi angielskiemu, znajdują się 
preed poważnym zadaniem niedo
puszczenia do przejęcia pozycji bry- 
tyjskiego imperializmu przez impe
rializm amerykański. Imperialiści 
angielscy przyzwyczaili się do tego, 
ze poklepując naród irański po ra
mieniu i wychwalając jego starożyt
ną kulturę, jednocześnie spychali go 
na dno nędzy i nieuctwa (90 proc. 
analfabetów). Chodzi teraz o to, żeby 
ich miejsca nie zajęli amerykańscy... 
wielbiciele kultury irańskiej.

Edmund Bora.

-P o  dw óchset la tach  pustk i i  m ilczeń.a  
I. K rasick i znow u tw orzy tę  całość, jak a  
is tn ia ła  za czasów K ochanow skiego, gdy 
śp iew ak  i n a ró d  jed n cm  byli...

—P o  dw óchset la tach  naró d  1 p isa rz  
znow u sobie p o d a ją  dłonie, jed n o  serce 
W ich  p ie rsiach  bije . W ielkie to zapraw dę 
posłann ic tw o  w zbudzić do życia, a  k to 
Je spe łn ił ta k  godnie, tem u  się im ię 
.wielkiego należy .

.Tak pisał o Ignacym Krasickim 
przeszło siedemdziesiąt lat temu J. I. 
Kraszewski*). Nie rozumiejąc w peł
ni roli, jaką odegrał Krasicki w hi
storii Polski i polskiego pisarstwa, 
Kraszewski słusznie stawiał go w 
gzeregu największych. Owo „wzbu
dzenie do życia" jest określeniem 
twórczej postawy pisarza, który wal
czył rwym piórem przeciw współ
czesnemu sobie obskurantyzmowi, 
despotyzmowi i ciemnocie, służąc tym 
jsamym narodowi. , , »
►' Żartowniś i salonowy lew, jeden 
t  najwybitniejszych umydów swej 
epoki, w wieku lat trzydziestu dwóch 
bisikup Warmii, książę i senator, w 
roku 1795 arcybiskup i prymas już 
nie istniejącej Rzeczypospolitej — 
hrabia Ignacy Krasicki, wielki pisarz 
wieku Oświecenia, był postacią nie
zwykłą.

Urodzony w Dubiecku nad Sanem, 
zmarł nagle w Berlinie 14-go marca 
1801 roku. W latach od 1735 do 1801 
na ziemiach polskich i w Europie 
■wiele się zdarzyło. A w dziełach Kra
sickiego wiele zagadnień najżywiej 
obchodzących ludzi tamtej epoki zo
stało poruszonych...

Polskie Oświecenie, okres ideowe
go przygotowania upadku feudali- 
zmu, pozostawało w związku z wiel
ką falą racjonalizmu zachodnio-euro
pejskiego. Niemniej Jednak sytuacja 
 ̂ " ■■■-" ’ *

i. I. Kraszewski, „Krasicki. Życie i 
»*ieła"t Warszawa 1879.

ekonomiczno-polityczna Polski w tym 
okresie przedstawiała się inaczej, niż 
na zachodzie Europy. W przeciwień
stwie do Anglii i Francji, gdzie już 
w tym czasie rozpoczyna się proces 
uprzemysłowienia i burżuazja zdoby
wa coraz większe wpływy — w Pol
sce, w połowie XVIII wieku nastę
puje upadek miast, zapoczątkowany

stosunki produkcyjne, powstają pierw 
sze manufaktury, (warsztaty ręko
dzielnicze).

Ten pierwszy zwrot w stronę ka
pitalizmu nie posiadał cech rewolu
cyjnych. Jednak obóz postępu wysu
nął śmiałe projekty reform najważ
niejszych dziedzin życia publicznego, 
a więc: ustawodawstwa, szkolnictwa, 
przemysłu, gospodarki rolnej, woj
ska, miast itd. Projektom tym prze
ciwstawiła się większość szlachty z, 
dostojnikami Kościoła na czele.

Do grona ideologów obozu postępu 
wieku Oświecenia w Polsce należał 
Ignacy Krasicki.

Szczytowa faza jego twórczości 
! zbiegła się z największym nasileniem 
j walki politycznej w Polsce. Najcel- 
: niejsze utwory Krasickiego, które po- 
| stawiły go pośród wielkich ludzi 
epoki i między najwybitniejszymi poi 
skimi pisarzami, powstały w latach 
1775 — 1779,

Krasicki zdobył sobie pozycję w li
teraturze dwoma poematami, trzema 
powieściami oraz doskonałymi saty
rami i bajkami. Różnorodność utwo
rów Krasickiego jest również wiel
ka, jak skala jego talentu i bogac
two środków, którjmii wzbogacił 
polską literaturę. Wszystkie jego 
dzieła posiadają mocny i wyrazisty 
sens społeczny. Krasicki obejmuje 
swą twórczością, rozstrzyga i poru
sza najważniejsze zagadnienia nur
tujące postępową szlachtę polską 
tamtego okresu.

W „Myszeis", alegorycznym, saty
rycznym poemacie wyszydza Kra
sicki nierząd polskich sejmików i 
sejmów. W „Monachontachii", pisa
nej w Sans-Souci> w 'pokojach, w 
których przed Ignacym Krasic
kim przebywał "Wolter, uderza w 
ciemnotę i amoralność mnichów oraz 
duchowieństwa zakonnego.,

„Trzeba się uczyć, upłynął wiek 
złoty;** mówi jedną z postaci „Mo-

nachomachii** grzebiąc tymi ironicz
nymi słowami ciemnotę feudalną.

„Mikołaja Doswiadczyńskiego przy- 
padki“ są popularną powieścią, zaj
mującą w historii polskiego romansu, 
sięgającej XVI wieku, poczesne miej* 
sce. Porusza ona zagadnienia wycho
wania młodzieży szlacheckiej, bije w 
zacofanie sądownictwa i innych in
stytucji społecznych.

„Pan Podstoli**, to wielotomowa po
wieść, której dokończeniu przeszko
dziła śmierć autora. W poazątko 
wych partiach „Pan Podstoli** należy 
do najpiękniejszej epoki twórczej 
Krasickiego. Na jej kartach można 
znaleźć między innymi niezwykle cel
ną charakterystykę wyzysku panują
cego na wsi polskiej:

„T rzym a pan u siebie szynk k arczem 
ny, albo go w a ren d ę  puszcza, żeby zaś 
jak  n a jw ięce j m ógł zyskać. Ledw o do 
tego nie p rzychodzi, iż chłopom  za p a ń 
szczyznę u p ijać  się każe“ .

„Satyry** i „Bajki** ośmieszają wie
le ciemnych stron ówczesnego życia 
i należą do najznakomitszych utwo
rów tego rodzaju, jakimi szczyci się 
nasza literatura.

Przez długi czas trzecia powieść 
Krasickiego, „Historia na dwie części 
podzielona** (1779) pozostawała w cie
niu innych utworów poety. Dopiero 
współczesna krytyka zwróciła uwagę 
na tę cenną pozycję i omówiła ją na- 
leżjmie **).

Pomysł powieści zrodził się pod 
wpływem trzeciej części „Podróży 
Gulliwera" Swifta. Nie trudno odna
leźć inne wpływy, zwłaszcza: Wolte-J 
ra i Lukiana z Samosaty. W wielu 
istotnych kwestiach Kraciski zajmu
je jednak oryginalne stanowisko. To’ 
uleganie wpływom obcym posiada u 
Krasickiego określony sens społecz
ny. Krasicki bowiem przenosił postę
powe idee z Zachodu, wiążąc je z 
konkretnymi sprawami likwidacji! feu

Ostatnie w ydaw nictwa
ty . I. LENIN — Dzieła. Tom 22. G ru 

dzień 1915 -  Upiec 1916. P rz ek ład  z czw ar
tego w ydan ia  rosy jsk iego  p rzy g o to w an e
go przez In s ty tu t M arksa -  E ngelsa  —

z ł ^ T i?  P rZ y  K C  W K P  (b )" S t r " 444' Cena
moó w * STALrN ~  Dzieła. Tom  5. 1921—
1923. P rzek ład  z w ydan ia  rosy jsk iego  p rzy 
gotow anego przez In s ty tu t M arksa — En- 
gelsa -  L enina przy  KC W KP (b). s t r .  
452. Cena zł 4,50.

KOBIETY NOW EJ PO LSK I -  O kładkę 
p ro jek to w ał Ja n  H ollender. s t r .  227.

**) Je rzy  Z iom ek, „Ignacego K rasick ie- 
k iego „H isto ria  na dw ie części nodzielo- 
n a “ ; W rocław  1950 r.

dalizmu w Polsce. W ten sposób speł
niał on rolę postępowego i narodo
wego pisarza.

W „Historii", podobnie jak w in
nych utworach Krasickiego i u in
nych pisarzy społecznych owego okre 
su splatają się pierwiastki realisty
czny z fantastycznym, filozofia z sa
tyrą, dowcip z nauką moralną. Cha
rakterystyczna cecha wieku Oświece
nia — uzupełnienie krytyki progra
mem — występuje właśnie dobitnie 
w „Historii**, gdzie Krasicki poddał 
krytyce ‘ustrój społeczny, równocześ
nie ukazując elementy postępu, które 
w przyszłości miały odegrać wielką 
rolę.

Krasicki ucieka często w krainę 
fantazji, aby tym łatwiej uzmysłowić 
współczesnym sobie czytelnikom ko
nieczność reform społecznych, wska
zać czynniki hamujące postęp, z dru
giej strony — ujawnić siły, które 
przyśpieszają nadejście przemian.

Postępowa rola Krasickiego wyra
ziła się wyłącznie w jego pismach. 
Poza swą pracą Literacką nie brał ot 
czynnego udziału w życiu publicznym 
Pod koniec życia Krasicki, wraz z 
magnaterią, opuścił obóz postępu.

Już w roku 1810-ym J. Śniadecki 
pisał do Staszica:

...„T rzeba, źeby ic ie  panow ie  po m y 
śleli o K rasick im , n a jp ięk n ie jsz y m  dow 
cipie sw ojego naro d u ... sw ojego w ieku... 
F am ilia  w ystaw iła  m u n ik czem ny  nagro  
bek  w k a ted rze  k rak o w sk ie j, a le naród  
w inien  m u w span ia ły  m o n u m en t jak o  
człow iekow i, k tó ry  s tw orzy ł w P olakach  
gu st i zrob ił szczęśliw ą rew o lu c ję  w 
m yślach  i sposobie pisania'*.

Adam Mickiewicz w „Wykładach o 
literaturze słowiańskiej** z dnia 8-go 
marca 1842-go roku stwierdza:

...„S tan isław  A ugust o tw o rzy ł k lasę li
te ra tó w , n ieznaną do tąd  w Polsce... Z a
chęcał do p isan ia , n ag rad za ł i p ielęgnow ał 
p isa rzy , p łac ił im p en s je . Jego  szczegól
nie p ro tegow anym  by ł N aruszew icz, k tó 
rego  w kró tce zaćm ił K rasick i, uzn an y  za 
książęcia  poetów , lepszy od N aruszew i
cza re p re z e n ta n t w ieku ... H rab ia  K rasic 
k i by ł ta k ie  duchownym, a lf  swego cha-.

r a k te ru  k ap łańsk iego  n ie  b ra ł n a  serio ... 
Jak o  p isarz  isto tn ie  za jm u je  on m iejsce 
w ysokie, ...m a form ę zupełn ie sobie w ła
ściw ą, tok  lec iuchny , sty l podobny do 
śpiew u, do szczebiotania p tasiego  poezji 
s łow iańsk ie j, p rzy  tym  pełen  w ykończe
nia 1 p recy z ji prozy fran c u sk ie j" .

Cytowany już Kraszewski ocenia 
twórczość Krasickiego bardzo wyso
ko:

...„Ż aden z jem u  w spółczesnych m ie
rzyć się z n im  nie  m ógł.

...„C złow iek to  sw ojego w feku... r e p re 
zen tan t sw ej epoki, to cz#nl go tem , 
czym  był: p isarzem  n iezm iernego  znacze-

,,...K rasick i jeden  czuje, rozum ie i spe ł
n ia  swe pow ołan ie  p isa rsk ie ... W szystkie 
w ielkie zagadn ien ia  epoki, jeś li n ie są 
rozw iązane u niego, to p rzy n a jm n ie j d o t
k n ię te  i W skazane; począw szy od em an 
cypacji w łościan, od o trzęśn ien ia  się s  
fanatyzm u  i c iem noty , aż do kw estii stro  
ju  i m ody...

...Nic m u nie  je s t obcem ...

...W całem  znaczen iu  w yrazu  Jest to  
p isarz  - św iadek  sw ej epoki..,

Krasicki, tak samo jak inni wielcy 
bojownicy i rzecznicy postępu, któ
rych w historii naszego narodu jest 
wielu — pełnego uznania doczekał 
się dopiero w okresie obecnym. Do
piero bowiem naród powstający z 
rozbicia klasowego, naród idący do 
socjalizmu, naród świadomy tego, że 
jest dziedzicem wszystkiego, co w je
go historii było postępowe, naród 
wyzwolony z jarzma kapitalizmu i 
prowadzony przez klasę robotniczą, 
tylko taki naród mógł dać twórczą i 
pełną ocenę przeszłości.

A wśród postępowych działaczy 
państwowych, myślicieli, uczonych i 
pisarzy, jakich pozostawiła nam na
sza postępowa przeszłość, Ignacy Kra 
sicki zajmuje czołowe miejsce pisarza, 
walczącego piórem przeciw feudaliz- 
mowi. Najdoskonalej spośród sobie 
współczesnych wyrażał on dążenia 
przodujących wówczas warstw naro
du w pełnym i niejednokrotnie dos
konałym literackim ujęciu postępo' 
wych idei wieku Oświecenia.

Jerzy PytlakowskI

r jących uprawiania tego rodzaju 
terroru.
Należy zaznaczyć, iż terror ten nie 

jest właściwością jedynie stanów po
łudniowych. Widzimy go w całym 
kraju, a przykładem, jak to się odby 
wa w stanach północnych ,moze byc 
proces sześciu Murzynów w mieście 
Trenton, w stanie New Jersey.

Nawet obrona jest zbrodnią
Władze stanu Mississippi, które 

chcą zamordować McGee, oświadczy
ły otwarcie, że ich głównym zada
niem są przygotowania wojenne i 
czuwanie nad tym, aby Murzyni 
,me zapominali czym są“. Dziennik 
„Daily News", wychodzący w Jack
son, stolicy stanu Mississippi, stwier
dził, że „Wielki business amerykań
ski przygotowuje się do wojny".

Ten sam dziennik, pisząc o sprawie 
McGee oświadcza: „Każdy poaiy, 
pozbawiony sumienia adwokat, który 
ośmiela się występować w obronie 
McGee, powinien być napiętnowany 
jako wi\>g społeczny i trantowany 
jako taki". W innym artykule dzien
nik ten pisze, że obrońcy McGee nie 
mogą liczyć na zapewnienie im bez
pieczeństwa osobistego w stanie Mis
sissippi. „Daily News" ostrzega rów-, 
nież wydawcę jednego z pism, Mu
rzyna, który opublikował szereg ar
tykułów w obronie McGee, że może 
spotkać go jakiś przykry i nieoczeki
wany wypadek.

Widzimy więc, że terror stosowany 
jest nie tylko wobec Murzynów, ale 
i wobec tych, którzy stają w ich c- 
bronie, niezależnie od barwy skóry.

Postępowanie takie jest symbolem 
represji stosowanych wobec wszyst
kich uczciwych Amerykanów, takim 
samym symbolem, jak stryczek na 
szyi linczowanych Murzynów. Dlate
go też sprawa McGee jest tak palącą.

Uratowanie go od śmierci na 
krześle elektrycznym — to ważny 
krok w obronie wolności uciskane
go ludu, w obronie pokoju również.

John Stuart

w XVI wieku zwycięstwem kontrre
formacji. Był to okres bodaj naj
większej w historii Polski ciemnoty, 
nędzy i ucisku, okres, w którym 
zwycięstwo kontrreformacji umocni
ło najbardziej wsteczne formy pol

eskiego feudalizmu, znanego pod nie
ścisłym terminem „demokracji szla- 
. checkiej".

Dopiero w czasach stanisławow
skich sytuacja uległa zasadniczej 
►zmianie. Zaczvnaia sie t>rzeobrażać
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Ha&zifm  zdaniem

Wygrana bitwa
' (il) Chłopi woj. olsztyńskiego, rea
lizując w 100 proc. roczny plan skupu 
zboża, odnieśli na odcinku gospodar
czym wielkie zwycięstwo. Sukces ten 
jest wyłączną zasługą mało i średnio 
rolnych chłopów, którzy rozumiejąc po 
trzeby Państwa oraz doceniając zna
czenie socjalistycznej gospodarki pla
nowej, dali tym samym nieugięty wy 
raz prowadzenia bezwzględnej i aż do 
zwycięskiego zakończenia walki o Po
kój i o realizację Planu 6-letniego.

Planowy skup zboża miał w setkach 
wypadków charakter uroczysty i ma
nifestacyjny. Wyrazem tego były ma
sowe odstawy zboża do punktów sku
pu, w których brały udział tysięczne 
rzesze biedniaków i średniaków.

Ta spontaniczność, stanowiąca je
den z filarów naszej siły i zwycięskie 
go budownictwa, zadecydowały o wy
konaniu rocznego planu skupu, prowa 
dzonego w rozwijającej się coraz o- 
strzej walce klasowej z kułakiem i 
spekulantem wiejskim.

Mało i średniorolny chłop v/alkę tę 
Wygrał. Ten sukces napawa optymiz
mem i każe wierzyć w zwycięskie 
również zakończenie wiosennej kampą 
nii siewnej, prowadzonej pod hasłem 
podniesienia wydajności z ha, a za
pewniającej chleb masom pracującym 
naszego w ojewództwa i całego kraju.

Chłopi Warmii i Mazur nie zawiodą 
pokładanych w nich nadziei. Wykażą 
jeszcze raz, swoją w7olę walki o Pokój 
i wykonanie Planu 6_letniego.

Wczesne, szybkie i dobre
wykonanie siewów wiosennych
gwarancja wysokich plonów

Uświadomienie polityczne
ważnym elementem walkiz analfabetyzmem

(ił) Tegoroczna kampania siewna jest drugą z kolei w planie 6-letnim, 
przewidującym dalszy wzrost produkcji rolnej. Przed woj. olsztyńskim stoi 
zadanie rozszerzenia areału zasiewów, zlikwidowania pozostałych odłogów 
oraz rozszerzenie upraw przemysłowych

ezy. Kontraktacja, jak na to wskazu-W rb. zwiększony rówmież zostanie 
obszar zasiewów ziarnem kwalifikowa 
nym i jednolito - odmianowym, roz
szerzona zostanie mechanizacja u- 
praw, rozpowszechniony siew rzędowy 
i racjonalnie wykorzystane nawozy | 
sztuczne i obornik.

PRZEBIEG KONTRAKTACJI
Wczesne i szybkie wykonanie sie

wów wiosennych będzie gwarancją wry 
sokich plonów', które decydować będą 
o wzroście sdły gospodarczej naszego 
Ludowrego Państwra: Plan państwowy 
stawia przed woj. olsztyńskim zada
nie rozwoju upraw zgodnie z potrzeba 
mi gospodarki narodowej. Jednym z 
decydujących czynników w wykona
niu teg*o zadania na odcinku gospo
darstw chłopskich i spółdzielni pro
dukcyjnych jest kontraktacja.

W br. zasięg kontraktacji znacznie 
się rozszerza i obejmuje w naszym 
województwie ok. 70 tys. ha. Jest on 
o 150 proc. wyższy niż w r. ub. Na 
uwagę zasługuje chętny udział spół
dzielni produkcyjnych w kontraktacji. 
Przystępują one do niej po raz pierw

Młodzież wstępuje ochotniczo
d o  b r y g a d  S P

W związku z Tygodniem Światowej 
Federacji Młodzieży Demokratycznej 
młodzież Państw. Szkoły Ogólnokszt. 
st. lic. w Nowym Mieście tak zorga
nizowana jak i niezorganizowana, rocz 
sików 1932 i 1933, ochotniczo zgłosiła 
się do brygad „Służby Polsce".

Kor. (gęstn)"~
W Liceum Spółdzielczym w Kętrzy 

nie zakończono akcję werbunkową do 
ochotniczych brygad SP. Na uroczy
stym zebraniu młodzieży podjęto rezo 
lucję, w której ni. in. czytamy:

„My, ZMP-owcy oraz młodzież nie- 
rorganizowana Państw. Lic. Spółdzieł 
czego w Kętrzynie, doceniając znaczę 
nie Planu 6-letniego, włączamy się

Orkiestra symfoniczna
znowu na afiszu

(a) Po dłuższej przerwie usłyszymy 
dziś o godz. 19.30 naszą orkiestrę sym 
foniczną. Dyryguje B. Rutecki, jako 
solista wystąpi znany śpiewak, arty
sta Państw. Opery Warszawskiej, Ro 
bert Sauk.

Koncert odbędzie się w sali Teatru 
im. St. Jaracza i w programie ma sze 
reg kapitalnych pozycji, jak np. zna
komity Koncert Brandenburski J. S. 
Bacha (solo skrzypcowe A. Wałężan- 
ka) oraz arie z oper Moniuszki, Ro
ssiniego i Czajkowskiego.

bezpośrednio do jego realizacji, zgła
szając udział całej naszej szkoły w 
ochotniczych brygadach „SP“. W odpo 
wiedzi na zbrojenia państw kapitali
stycznych, usiłujących przeszkodzić 
naszej pokojowej pracy, wzywamy 
młodzież wszystkich szkół do jak naj
szybszego wstąpienia do ochotniczych 
brygad „SP“, by w nich twórczą pra
cą przeciwstawić się ludobójczym za
miarom światowego imperializmu".

Apel ten nie pozostał bez echa, bo 
już następnego dnia udział w bryga
dach zgłosiła szkoła 11-letnia w Kę
trzynie.

*

szy. Kontraktacja, jak na to wskazu
ją meldunki z terenu, ma przebieg po 
myślny.

W tegorocznej kampanii siewnej 
Państwo udziela pomocy w znacznie 
większym zakresie niż w latach ubie
głych. Rolnictwo naszego wojewódz
twa otrzymało poważną ilość trakto
rów.- Utworzone zostały cztery nowe 
POM-y dla pomocy spółdzielniom pro 
dukcyjnym. Znacznie zwiększony zo
stał park maszyn rolniczych. Poważ
nie również zasilone zostały kadry 
traktorzystów, mechaników i służby 
agronomicznej.

Gospodarstwom chłopskim i spół
dzielniom produkcyjnym przydzielono 
ponad 15 tys. ton nawozów sztucznych 
oraz poważną ilość ziarna kwalifiko
wanego, jednolito - odmianowego i 
środków ochrony roślin. Przydział na
wozów sztucznych dla gospodarstw 
chłopskich jest w br. o 39 proc. wyż
szy niż w r. ub. W obecnej chwili roz 
prowadzono nawozów trzy razy wię
cej niż w tym samym okresie roku 
ub. Zbliżająca się kampania siewna 
wymaga jednak od chłopów szybkiego 
zakończenia zakupów nawozów' sztucz 
nych. Tempo tej akcji musi być przy
śpieszone i zakończyć się winno przed 
podjęciem robót w polu.

Dalszym przykładem opieki Pań
stwa nad rolnictwem jest uruchomie
nie dla mało i średniorolnych chłopów 
kredytów, przeznaczonych na zakup 
ziarna siewanego i nawrozów sztucz
nych, na wrykonanie robót potowych 
łtrp.

^ne zadanie, lecz ZSCh musi przyśpie
szyć tempo ich organizacji.

Na odcinku indywidualnej gospodar 
ki chłopskiej należy wytężyć wszyst
kie siły w kierunku wciągnięcia jak 
największych mas chłopskich d.0 
współzawodnictwa zespołowego i in
dywidualnego. Współzawodnictwo to 
powinno dotyczyć zagospodarowania 
odłogów, poszerzenia areału zasiewów 
i podniesienia wydajności z ha.

W wiosennej kampanii siewnej na
leży maksymalnie wykorzystać siłę 
pociągową dla pomocy gospodarstwom 
biednym i średniorolnym, pozbawio
nym sprzężaju. Należy również dopil
nować, by SOM-y zawarły z chłopa
mi umowy na prace w kampanii siew 
nej, opracowały szczegółowy plan pra 
cy i marszrutę dla każdego traktora, 
by obsłużyły w pierwszym rzędzie 
chłopów biednych i średniorolnych o- 
raz zespoły uprawiające odłogi.

Maksymalna mobilizacja mas chłop 
skich do walki o wykonanie w termi
nie siewów wiosennych zapewni nasze 
mu województwu wielkie sukcesy go
spodarcze i wykonanie Planu 6-letnie
go.

W pierwszej z tych dwu liczb figu
ruje dość znaczny odsetek osób, któ
re ukończyły kursy repolonizacyjne w 
czasie, kiedy akcją W A objęci byli 
wszyscy autochtoni, nie posiadający 
dostatecznej znajomości  ̂ języka pol
skiego. Ponieważ od października ub. 
r. kursy repolonizacyjne wydzielone 
zostały jako odrębna akcja, prowadzo 
na równolegle, zaszła potrzeba wyeli
minowania ze sprawozdawczości tych 
wszystkich, którzy nie będąc analfabe 
tami uczęszczali na te kursy.

Ze względu na szczupłość persone
lu nie wszystkie Komisje Społeczne 
WA dokonały związanych z tym czyn 
ności. W podobnym położeniu znala
zła się m. in. i Miejska Komisja w Ol 
sztynie. Biorąc powyższe pod uwagę 
i wychodząc z założenia, że najważ
niejszą sprawą dla województwa jest 
zakończenie akcji na 1 maja br., Woj. 
Spot Komisja do WA na ostatnim 
swoim posiedzeniu v przyjęła wpraw
dzie do wiadomości sprawozdanie, ale 
zaleciła jednocześnie ponowną kontro

lę terenu i przeprowadzenie przez ku 
sy i nauczanie indywidualne ujawnio 
nych analfabetów.

W związku z tym oficjalna data 
kwidacji analfabetyzmu w Olsztyn! 
przesunięta zostanie na termin paź 
niejszy, przypuszczalnie na 15 lub 25 
kwietnia tego roku. W międzyczasu 
akcja wałki z analfabetyzmem na te
renie miasta będzie trwać nadal z 
niesłabnącą energią, co zapewni jej 
jeszcze bardziej efektywne i trwało 
wyniki.

Chodzi tu głównie o poziom naucz* 
nia i objęcie nim robotników sezono
wych, zwłaszcza budowlanych, którzy 
czasowo przebywają na naszym tere
nie. Niemniej ważnym zadaniem jest 
powiązanie nauki z pracą nad uświa
domieniem politycznym kursantów 
tak, aby każdy, kto tej akcji społecz
nej zawdzięcza umiejętność czytania i 
pisania, z całym przekonaniem włą
czył się do Narodowego Frontu walkr 
o Pokój i Plan 6-letni.

W alka o siły pedagogiczne

J u ż  ostatni rok p ro w izo rk i
w dokształcaniu zawodowym nauczycieli

W 11-latce w Braniewie dwie klasy 
zgłosiły się gremialnie do brygad SP. 
W Szkole Zawodowej zgłosiło się ok. 
50 ochotników, w tym 10 dziewcząt.

ZADANIA MAS CHŁOPSKICH
Wszystko to ułatwi likwidację od

łogów, wzrost plonów i wykonanie za 
dań rolnictwa w Planie 6-let-nim. Przy 
likwidacji odłogów duży nacisk poło
żono na zespoły uprawowe, organizo
wane w gromadach przez kola ZSCh. 
Do chwili obecnej akcja ta idzie ra
czej opornie. Dowodzi tego udział za
ledwie 1.028 chłopów w zespołach u- 
prawowych. Jest to cyfra zbyt mała 
w obliczu wielkich zadań, stojących 
przed chłopstwem naszego wojewódz
twa.

Odłogi będą likwidowane również 
przez POM i SOM. Do akcji tej rzu
conych zostanie 612 traktorów, które 
zdolne będą zaorać 36 tys. ha. Zespo- 

(SK) _ ły  uprawowe będą więc miały ułatwio

Załoga spółdzielni »Krawiec«
wykorzystuje odpadki w 100 proc.

(wp) W pierwszych dniach marca 
przy al. Warszawskiej 92 otwarty zo
stał 6-ty z kolei punkt usługowy 
spółdzielni „Krawiec" (galanteria cięż 
ka), który ze względu na swoje po
łożenie będzie obsługiwał także Kor- 
towo. Do całkowitego zaspokojenia 
Olsztyna w placówki tej branży brak 
jeszcze 4 — 5 punktów.

Rekordowe odłowy leszcza
w zespołach rybackich PGR

(il) Słabe odłowy ryb konsumcyj- 
nych w styczniu br. zostały spowodo 
wane, jak już donosiliśmy, trudnymi 
warunkami atmosferycznymi. Zahamo 
wały one odłowy we wszystkich ze
społach rybackich PGR prawie całko
wicie, powodując wstrzymanie dostaw 
ryby słodkowodnej do dużych ośrod
ków miejskich, a m. in. do Warsza
wy. W tym warunkach plan odłowów 
za styczeń rb. zespoły rybackie PGR 
okr. olsztyńskiego wykonały zaledwie 
w 24 proc.

Zupełnie odmiennie kształtowały się 
odłowy w lutym. Pomyślne warunki 
atmosferyczne, w wyniku których sta 
nęły pod lodem wszystkie jeziora, 
pchnęły zespoły rybackie olsztyńskie
go okręgu PGR do intensywnych odło 
wów, chodziło bowiem o wyrównanie 
różnic planu, zahamowanego w stycz
niu. W rezultacie plan odłowów za lu 
ty olsztyński okręg PGR wykonał w 
150 proc.

Wśród przodujących zespołów ry
backich znalazły się: Pasym i Szwa- 
derki. Plany swoje oba zespoły wyko
nały w 122 proc.

W omawianym okresie zanotowano 
największe odłowy leszcza. Na jezio-

TEATRY
Teatr im. St. Jaracza — Koncert 

Orkiestry Symfonicznej — solista Ro 
bert Sauk, godz. 19.30.

KINA
„Polonia" — „Premiera Warszaw

ska", prod. polskiej, godz. 17 i 19.30.
„Odrodzenie" — „Tajna misja", 

prod. radź., godz. 16.30 i 19.
„Awangarda" — „Cztery serca", 

prod. radź., godz. 16 i 18.30.
DYŻUR APTEK

Apteka dyżurna — Społeczna nr 3, 
ul. Kolejowa 17.

Pogotowie Ratunkowe PCK, ul. Psr 
tyzantów 82, tel. 11-11, 12-14.

rze Sorgen pod Prabutami wyłowiono 
w jednym zaciągu 8 ton leszcza, a na 
jez. Lejmangel pod Nowym Miastem 
— 5 ton. Zaciągów leszcza od 2 do 3 
ton było kilka. W lutym odłowiono 
również duże ilości sielawy, szczupa
ka, sandacza, okonia i lina, zaliczo
nych do pierwszego gatunku ryby 
słodkowodnej.

Odłowy w marcu kształtują się rów 
nież bardzo .pomyślnie. Przewiduje 
się, iż lód na jeziorach .utrzyma się do 
świąt. Jeśli przewidywania rybaków 
okażą się słuszne, wykonanie kwartal
nego planu odłowów przez zespoły ry 
backie olsztyńskiego okręgu PGR nie 
budzi najmniejszych obaw.

Fachowców jest dosyć — w ciągu 
ostatnich 4 miesięcy personel wzrósł 
o 50 proc., brak tylko w dalszym cią
gu lokali. Sytuacja poprawi się w 
drugim półroczu, gdyż istnieje moż
liwość uzyskania przydziału partero
wych pomieszczeń w budowanych 
gmachach na Starym Mieście. Pro
jektuje się również założenie jed
nej takiej pracowni na Kol. Mazur
skiej naturalnie po uzyskaniu odpo
wiedniego lokalu.

Ostatnio w myśl uchwały rządu o 
oszczędności surowców, o jak naj
bardziej racjonalnym wykorzystaniu 
wszelkich odpadków produkcyjnych 
spółdzielnia „Krawiec" przystąpiła 
do wyrobu tarcz szlifierskich (do 
ostatecznego polerowania metali) ze 
ścinków lnianych i bawełnianych. 
Odbiorcami częściowo będą miejsco
we spółdzielnie metalowe, a resztę 
rozprowadzi „Spólnota". Poza tym 
wykonuje się tu drobne przedmioty 
galanteryjno-dekoracyjne z odpad
ków filcu oraz pomocnicze przybory 
krawieckie.

Należy dodać, że od czasu obsa
dzenia etatu referenta kadr wskaź
nik dyscypliny pracy 
podniósł, co niewątpliwie wywrze do
datni wpływ na wykonanie tegorocz
nych planów produkcyjnych.

(1) Postęp, jaki obserwujemy w cią
gu zaledwie paru lat na odcinku roz
budowy kadr i kształcenia zawodo
wego nauczycieli szkół podstawowych 
w naszym województwie obrazują 
następujące cyfry: w roku szkolnym 
1948-49 mieliśmy zatrudnionych w 
szkolnictwie podstawowym 83 proc. 
nauczycieli o niedostatecznych kwa
lifikacjach zawodowych — obecnie 
mamy ich 52 proc.

Proces kształcenia nowych sił na
uczycielskich i dokształcania nauczy
cieli niekwalifikowanych odbywa się 
permanentnie od r. 1946. Służą mu 
stale działające komisje rejonowe, o- 
raz okresowe kursy różnego typu. 
Pierwsze z nich mają za zadanie do
szkalanie nauczycieli w toku ich pra
cy zawodowej z roku na rok tak dłu
go, dopóki nie dorównają wykształ
ceniem nauczycielom dyplomowanym. 
Drugie organizowane są przygodnie 
w miarę potrzeby dla . kandydatów 
na nauczycieli, dla absolwentów lice
ów pedagogicznych i wprowadzonych 
w tym roku szkolnym klas pedago
gicznych w szkołach 11-letnich, jak 
również dla nauczycieli kwalifikowa
nych .już zatrudnionych w szkolnic
twie.

TRZY BAZY
W chwili obecnej czynne są w Mrą

gowie, Lidzbarku i Bartoszycach, o
czym już swego czasu sygnalizowali
śmy, trzy wstępne kursy pedagogicz
ne o 6-miesięcznym programie nau
czania. Powołano je do życia celem 
szybkiego uzupełnienia istniejących 
luk w obsadzie stanowisk nauczyciel
skich w szkolnictwie podstawowym, 
zwłaszcza na wsi. Uczęszcza do nich 
140 osób młodzieży starszej w wieku 
od 18 do 22 lat, która swego czasu 
ukończy.a od 6 do 8 klas szkoły pod
stawowej.

Są to przeważnie dzieci robotników 
i chłopów małorolnych, odznaczający 
się większym wyrobieniem społecz
nym i zapałem do nauki.

Po skończeniu kursów będą oni 
niezwłocznie zatrudnieni w charakte
rze nauczycieli szkół podstawowych 
na terenie województwa, a dalsze ich 
kształcenie zapewnią komisje rejono
we.

WIĘCEJ KLAS
Omawiane kursy dadzą możnóoc. 

powiększenia w szkołach podstawo
wych ilości klas do rozmiarów prze
widzianych w planie na rok przyszły.

W roku 1952 nie zajdzie już po
trzeba organizowania takich kur
sów, ponieważ nasze licea pedago
giczne w liczbie 6 i klasy pedago
giczne w szkołach 11-letnich dadzą 
w sumie — pierwsze 220 i drugie 
433, czyli razem ok. 650 absolwen
tów.
W związku z tym liczba nauczy

cieli pracujących w szkolnictwie pod
stawowym znacznie wzrośnie, osiąga
jąc cyfrę blisko 3.300 osób. Zmieni 
się również znacznie stosunek pro
centowy sił wykwalifikowanych do 
niewykwalifikowanych na korzyść 
pierwszych.

Zwlększone zadania kolejnictwa
wymagają dalszych inwestycji

(an) Plan Inwestycyjny realizowa
ny Óbećhie przez kolejnictwo przewi
duje w woj. olsztyńskim wiele dal
szy cif’" ulepszeń. Wprowadza się więc 
specjalne urządzenia na odcinku bez 
pieczeństwa ruchu pociągów, które 
zwiększy się o 22 proc. Ważną dla 
bezpieczeństwa ruchu pociągów spra
wą jest też łączność między placćw- 

1 kami kolejowymi. Łączność ta ulegnie 
znacznemu polepszeniu. Ponadto wie
le stacji otrzyma oświetlenie elek
tryczne względnie zastępcze, co rów
nież przyczyni się poważnie zarówno 
do usprawnienia ruchu, jak i do wię 
kszej jego wygody. Przewiduje się 
bowiem, iż 17 proc. urządzeń stacyj
nych będzie rińało stałe oświetlenie.

W służbie mechanicznej poczynione 
będą inwestycje zmierzające do dal
szych oszczędności uzyskiwanych z 
eksploatacji. Chodzi tu m. in. o zmięk 
czanie wody metodą tzw. „Sodafos", 
Dotychczas odpowiednie urządzenie 
istnieje tylko w Olsztynie, przynosząc

, oszczędności w sumie ok. 5 mil. zł ro- 
! cznie. Rozszerzenie urządzeń sodafo- 
sowych przyczyni się jeszcze bardziej 
do powiększenia oszczędności.

W służbie drogowej na uwagę za
sługuje odbudowa dworca w Pasłęku, 
zakończenie którego przewidziane zo 
stało na rok przyszły. Ponadto dla 
usprawnienia ruchu pociągów odbu
dowanych zostanie 40 km nowych to
rów.

Tegoroczne inwestycje kolejowe do 
stosowane są do faktycznego wzrostu 
zadań PKP na naszym terenie o ok. 
40 proc.

0 w szystkim  po trochu

(il) W pierwszych miesiącach br. 
obserwujemy poważny rozwój rze
mieślniczych spółdzielni pracy. W sto 
sunku do ub. r. ilość ich wzrosła kil
kakrotnie. Wystarczy dodać, że na te
renie całego województwa czynnych 
jest obecnie 26 spółdzielni posiadają
cych 110 punktów usługowych różne
go typu, zaś w ostatnich miesiącach 
ub. r. ilość ich nie przekraczała — 3.

Sportowcy wykonają plan

PO WALNYCH ZEBRANIACH LZS
W POW. DZIAŁDOWSKIM

(Korespondencja własna)

2-B-15897

Na terenie pow. działdowskiego 
skończyła się w b.m. akcja walnych 
zgromadzeń i wyborów do zarządów 
LZS, które stanowiły dalszy etap wal
ki o socjalistyczny sport na wsi. Na
sze LZS-y, a jest ich na terenie po
wiatu 34, pomimo niewątpliwych o- 
siągnięć, miały w swej pracy wiele 
jeszcze braków.

Jak wykazała analiza pracy Pow. 
Komisji Wyborczej Walnych Zebrań, 
w wielu wypadkach główną przeszko 
dą w skierowaniu pracy LZS na wła
ściwą drogę był element kułacki, któ 
ry w początkach istnienia zespołów 
wkradł się do ich władz. Dlatego też 
przy obecnej akcji wyborczej zwró
cono baczną uwagę, ażeby zmienić 
skład społeczny zarządów LZS. Obec
ni działacze, kierujący ich pracą re
krutują się z elementów biedniac- 
kich i robotniczych.

Akcja walnych zgromadzeń została 
przez PKKF starannie przygotowana 
przy współudziale Pow. Żarz. ZSCh, 
PRZZ, ZMP, PO SP, Wydz. Oświaty 
itd. W lutym przeprowadzono w wie-

lu ośrodkach zebrania przedwyborcze, 
na których przedyskutowano uprzed
nio szereg zagadnień związanych z 
przebiegiem walnych zebrań.

Komisje wyborcze na szczeblu 
powiatowym i gminnym dotarły do 
najniższych komórek organizacyj
nych i przepracowały plan akcji, 
która stała się potężną manifesta
cją sportowców wiejskich, przyczy
niła się do dalszego ścieśnienia so
juszu robotniczo-chłopskiego i zmo 
bilizowała młodzież wiejską do wal 
ki o pokój i socjalizm.
Na rozpoczętą akcję walnych ze

brań i wyborów do zarządów LZS o- 
pracowany został ramowy regulamin 
LZS, który wytyczał jasno zadania 
stojące przed podstawowymi komór
kami sportowymi na wsi, jakimi są 
LZS.

W zakresie wyszkolónia sportowe
go LZS na terenie pow. działdow
skiego wysunęły na pierwszy plan 
wszechstronne przygotowanie człon
ków LZS do zdobywania norm na 
SPO i przeprowadzania zawodów spe

cjalnie w tym celu organizowanych. 
Rady LZS wspólnie z ZMP i pod 
kierownictwem organizacji partyjnej 
prowadzić będą w zespołach pracę 
polityczną i wychowawczą. Poprzez 
mobilizację członków LZS do wyko
nywania planu produkcyjnego gro
mady przyczyniać się będą do pod
noszenia na wyższy poziom współza
wodnictwa socjalistycznego oraz do 
zwiększenia i utrwalenia obronności 
kraju.

W r.b. praca nad umasowieniem 
sportu wiejskiego będzie mogła po
szczycić się nowymi osiągnięciami. 
Będzie to zarejestrowanie 51 LZS i 
2.000 wiejskich sportowców oraz 
zdobycie przez 400 członków LZS 
odznaki SPO.
Za przykładem klasy robotniczej, 

która chlubnie wykonała i przekro
czyła plany produkcyjne na rok 1950, 
młodzież wiejska mało i średniorol
nych chłopów, i robotników rolnych 
w PGR i spółdzielniach produkcyj
nych na terenie powiatu działdow
skiego zwielokrotnia swe wysiłki, aby 
na odcinku kultury fizycznej i rolnic
twa nie pozostać w tyle.

Dążyć będzie wszelkimi środka
mi, aby znacznie przekroczyć pla
nowane wyniki pracy, podnieść wy 
dajność plonów rolnych, zwiększyć 
wydajność hodowli oraz zdobyć 
większą ilość członków i odznak 
SPO.

Kor. ter. (K)

We wszystkich spółdzielniach rze
mieślniczych wprowadzono już indy
widualne współzawodnictwo pracy, 
które rozwija się niezwykle pomyśl
nie, a także międzyzakładowe, do któ 
rego przystąpiło 16 placówek.

Z wprowadzeniem współzawodnic
twa wydajność pracy wzrosła na jed
nego pracownika w stosunku do r. 
ub. o blisko 200 proc. Wywiera to de
cydujący wpływ na wzrost produk
cji spółdzielni rzemieślniczych. Jak 
wykazały wstępne obliczenia, wydaj
ność produkcyjna rzemieślniczych 
spółdzielni pracy podniosła się o 1000 
prawie procent. Jest to wymówmy 
przykład wartości socjalistycznych 
metod pracy.

Młoda spółdziel
czość rzemieślnicza 
posiada już swoich 
przodowników pra

cy i racjonaliza
torów. Wśród nich 
na czołowe miej
sce wybija się 

4nna Puchaczew- 
ska — inicjatorka 
społecznych patro
natów nad spół
dzielniami, który po 
lega na tym, że każ 
dy z pracowników 

Okr. Związku Spółdzielni Rzemieślni
czych przyjął na siebie obowiązek do
pilnowania, by wszystkie sprawy 
wpływające do Związku od spółdziel
ni rzemieślniczych były załatwiane 
przez poszczególne referaty bezpośre
dnio i natychmiast. Patronat przewi
duje również czuwanie nad wzrostem 
produkcji, nad rozwojem współzawo
dnictwa pracy, nad zapewnieniem su
rowców do produkcji itp.

Społeczny patronat pomysłu Anny 
Puchaczewskiej spotkał się z dużym 
uznaniem ze strony pracowników spół 
dzielni rzemieślniczych wszystkich 

i branż.

We wsi Wieprz w gm. Boreczno, 
pow. Morąg, zlikwidowano analfabe
tyzm. Trzeba teraz koniecznie pomy
śleć o otwarciu w gromadzie świetli
cy. (Greg.)

*
W Państw. Szkole Ogólnókszt. w 

Nowym Mieście w 90 proc. zostały zli 
kwidowane stopnie niedostateczne. 
Wyższy poziom nauki jest rezultatem 
pracy ZMP oraz Rady Pedagogicznej.

(gest.)
*

Plan robót drogow5rch na terenie 
Olsztyna przewiduje m. iń. uporządko 
wanie dzielnicy robotniczej, położonej 
nad jez. Długim. Wśród zamierzonych 
robót wykonane zostanie zniwelowa
nie i zabrukowanie ul. Morskiej. (1)

*
Bef. Wojskowy Prez. MRN w Olszty 

nie zawiadamia, że ze wzglądu na 
małą ilość interesantów dyżury w go
dzinach popołudniowych będą pełnio
ne nie codzień, jak dotąd, lecz trzy 
razy w tygodniu: w poniedziałki, śro
dy i piątki od 15 do 18-ej. (1)

*
Młodzież PGR Turówko i Sitno, o- 

chotniczo wstąpiła w szeregi ZMP. W 
najbliższych dniach powstaną nowe 
koła. Do Zarządów wchodzą robotnice 
i robotnicy rolni. (S.P.)

*
Nad sklepem piekarskim przy ul. 

Kopernika w Ostródzie wisi jeszcze 
szyld b. właściciela tej piekarni, a na 
gmachu przy ul. Mickiewicza 48 szyld 
reklamuje RŚW „Prasa“, choć mieś
ci się tu sklep z obuwiem, (zez)

*
Zarząd Zw, Spółdz. Rzem. przyj

muje zażalenia w poniedziałki od 
godz. 16 :— 20 przy ul. Mazurskiej 1.

(a).

Piekarnia GS SCh. w Olsztynku 
winna sprawdzać jakość chleba, gdyż 
kupowany tam dla zespołu Zybułto- 
wo jest niewypieczony i kwaśny. 
Kilku pracowników po spożyciu chle
ba zachorowało. (Niedź.).

*
Obiady w barze rybnym wydawa

ne są obecnie od godz. 13 — 17. Za
miast obiadów poularnych i klubo- 

| wych wprowadzono obiady domowe 
i w cenie 3» zł. (mg).

10-krotnie wzrosła produkcja
rzemieślniczych spółdzielni pracy

(1) Likwidacja analfabetyzmu n a terenie Olsztyna zakończona zosf&ro 
faktycznie 18 bm. Do tej daty przeszło przez kursy i indywidualne naucz* 
nia 450 osób, z czego na okres do 1-g o września 1950 r. przypada 33a i na 
ostatnią akcję jesienno - zimową 115 osób.


